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Kto: raz przeczytał

„NOWY ŚWIĄT"

Ten zawsze go czyta

CENA 3 CENTY
 
 

Czwarty Zjazd Legjonistów

Pisze wyłącznie dlaj „Nowego Świata" ob. J. VORZIMER
 

9 DRUGI DZIEN ZJAZDY.
W niedziel, rano d godzinie dziesiątej miała być zbiórka w

ogrodzie sa&kin. przy wielkiej fontannie, skąd"mian: ruszyć pod
pomnik ks. Jó:-fa Ponkatowskiego, by złężyć wieniec na płycie
nieznanego żoł.erza. O godzinie jedenastej zacząć się miały obra-
dy w sali ratuszowej Postanowiłem tedy nie brać udziału w zło-
żeniu wieńca, by jak najwcześniej dostać się do ratusza 1 zapew-
nić-sobie możliwie jak najlepsze stanowisko. Z raportów dzien-
nikarskich wiem, że zbłórka była olbnynm i że wieniec złożył

prezes związku, pułkownik Sławek,

Przed ustawione są warty honorowe Plac Teatralny
zalegają już gru;
gngliby widzieć
Dziadka. Sala ra:uszow

 

  
przybrana wflagi polskie, Honory domu

robi zasłużony l Dr] Wyrostek, którego znałem jeszcze z daw
nych, przedwojesnych czasów. Umizgam się do niego i pokazuję
legitymację sprawozdawcy, Natychmiast zaprowadzi! mnie do sto-
łu przeznaczonego dla prasy. Świetnie, stół tuż przy mównicy dla
referentów. Sala zwolna się zapełnia. Zwraca powszechną uwagę
śliczna grupa goraisku z Zakopanego, leguny gorslakle z goral-
kami, skrzypeczkami, basam! 1 sztandarem aż z Tatr przyjechali,
by się pokłonić dkowl. Natychmiast aparaty fotograficzne w

k'w Ameryce). Na kilka minut przed jedena-
oka szczelnie się zapełniła, gdyz pochód przy-

był już z pod pon.nika księcia Józefa. Sztandary legjonowe usta-
wiono na estradz strat honorowa złożona z młodych strzelców
broni ich całości Zebranie zagaja prezes Sławek proponując na
przewodnlezgcego igjoniste Moraczewsklego. Wysoka postać pa-
na wice-marszałka wJmu ma w sobie powagę i pokodę, które na-
kazują szacunek i wzbudzają zaufanie. „Koledzy 1 towarzysze bro-
ni. * .rozlegu się gł « pana przewodniczącego, W krótkiem przemó-
wieniu wskazuje, :*legJonistow nie fest stowarzyszeniem
weteranów, zbyt r. na to jesteśmy, Siły nasze chcemy oddać
służbie dla Ofc Następnie udziela głosu feneralow! Górec-
kiemu, legjoniście 1 cenlonemu za swą postawę w Mar-
marosz Sziget. Je:»ra! (órecki, odczytuje adres powitalny mini-
stra Sikorskiego, ›:ór: z powodu manewrów nie może przyjść
osobiście,

Gdy tylko jen-rsl (Grecki odczytanie zakończył, jak grzmot
rozległ się okrzyk yje Piłsudski! Ta odpowiedź zgromadzo-
nych na adres par ministra byla silną demonstracją przeciw nie-
mu i nie ładnych wątpliwości, fakiemt uczuciami
ożywiona jest wła: legjonowa.

Z kole! preew isi rgey powoływał mówców, którzy zjazd wi-
tali Imieniem rozm:: h'fnstytucyj, stowarzyszeń, zrzeszeń, Wy-
mienię tylko Dr. Dłuski, iinieniem Związku Strzelec»
kiego, jenerałowa Imieniem „Rodzina Wojska", pre-
zos banku rolniczer›

|

›masz Wilkoński im. Związku. młodzieży
wiejskiej dalej dele; wstańców górnośląskich 1 cały szereg in-
uych reprezentantés Nadzwyczaj sympatycznie przedstawił się
młody Władysław syn znanego pisarza, Wacława.
Przemawiał imienie mlnEleży akademickiej, ale nie całej, gdyż

  

  
stą sala w mgni

    

  

 

 

  

 

   

tylko część tej młośizy (na prawo do tego zaszczytu. Jakby dla
kontrastu po reprezentanta najmłodszej generacji
podszedł do mównic; prowadzony przez dwóch legionistów, sędzi
wy senator Limanow<ki przywitany serdecznem! oklaskami. Ja-

każ to godność blje «d tej postm)’ Siwa głowa, długa stwa Uroda,
oczy wciąż jeszcze ## i tak niezmiernie dobre 1 szlachetne, ręce
nieco się trzęsące, #:) czarny, uroczysty, Postać tak jest. jakby

(ląg dalszy na str. 6-e).)

NIEKORZYSTNESTOSUNKI HANDLOWE POLSKI

7 REPUBLIKANI POŁUDNIOWO-AMERYKAK-
SKIEMI

 

  

 

 
Polska więcej lPl'Wilu,jak wywozi do republik południo-

C----------
WARSZAWA3 wusalt - |ZNOWU KATASTROFAW ciągu 1924 roku bynd-

longpomigdryPolska: republi- WYCIECZKOWA
kami: południowo-amerkaękie ___
mi był niezwykle niek rzystny. WESTPIELD, N. J., 2 wrześ-
Polska sprowadziła wltm roku
z Republiki Chile 427,85ton sa-
Jetry wartości 11,480,0% ziotych
polskich co stanowi Wire) jak
pół procentu całego )mkxego
przywożu zagranicznego. a wy-
wiozła: do Republiki Chis tylko
4,826 ton różnych towarów war-
tości 164,000 złotych polskich,
Polsk: rynek zbytu w. Rubli»

ce Chile jest dotychczas „ul.,
niewyzyskany podobnie
jest wyzyskanym polski ry wk

  

fla. - Okręt wycieczkowy „Co-
Jonial:z Erie, Pa. spalił się do
Iinji wodnej w chwili, gdy znaj-
dował się w tutejszym porele.
Szesnastu ludzi załogi zostało o-
calonych. Jeden utonął, a jeden
zaginął Okręt płynął z Erie, Pa.
do Dunkirk, N. Y. dla zabrania
wycieczki do Calborne, Ontario
1 powrotu następnego dnia o
świcje.

 

› ludzi, którzy nie mając kart uczestnictwa pra- /
: «barwach dygnitarzy, a przedewszystkiem |

Premier Władysław Grabski-

zmuszony przyciskać paska

Oucxędu 190,000,000 złotych w pierwsząpołowuroku

* a E sobie ró gi
budżetowej
 

   Pożyczka angielska dla
polskiego rolnictwa
 

WARSZAWA, 3 września.--
Według wiadomości ogłoszo-
nej przez pismo „Merkury
Polski" Kopperatywa Rolna
uzyskała od stowarzyszeniu
banków amgielskich" pożyczkę
w sumie jednego miljona fuu-
tów. szterlingów - $25,000,000
złotych, danego jako zadates
na większe ilości zboża, które
Polska Kooperatywa Rolin
ma na wywóz tego roku.

Pierwsza rata pożyczki «
sumie 200000 funtów szterlin-
gów około 5,000,000 złotych
została już wypłacona banku
wi polskiemu za pośrednie»
wem banku angielskiego.

EKSPEDYCJA AMERY-
KARSKA WRACA Z OKO-

LIC" PODBIEGUNOWYCH

WASHINGTON, 3 września. --
Amerykańska ekspedycja w oko-
lice podbiegunowe pod wodzą
MacMillana w drodze powrotnej
udała się do miejscowości God-
haven położonej na Wyspie Uma-
nak, gdzie się znajdują miny sta-
różytnych budowli wzniesionych
prawdopodobnie przez pierw-
szych Wikingów przybyłych. do
wybrzeży amerykańskich.

Chilejczycy drwią z Peru-
wjańczyków

TACNA; Chile, 3 września, -
Chorągiew peruwiańska poraz
pierwszy -od lat czterdziestu zo-
stała wywieszona na widok pu-
bliczny na gmachu peruwiań-
skiej misji.plebiscytowej ku nie-
zadowoleniu miejscowej Iudnot-
ci sympatyzującej bardziej
chorągwią Republiki Chile. Pro
paganda płebiscytowa mimo pe
wnych trudności ma przebic
spokojny dzięki czujnemu kie
rownictwu generała Pershing
przewodniczącego naczelnej k
misji plebiscytowej.

NAJNOWSZE

Włoska łódź podwodna zaginio-
na od trzech dni

RZYM. -- łódź podwodna
Sebastiano Venicio z 50 ludźmi załogi
zaginęła od trzech dni i mimo naj-
usilniejszych poszukiwań nie dało się
jej. odnaleść. «++

Król bułgarski Borys chory
BELGRAD. - Krol Borys zach

rował clgtip na. Influenefe, Jake don
szę maim otrzymane z wiaro
godnych %

3 . 6,

Konsul grecki w Bułgarji ciężki
poraniony

ATENY, - Naprętone już od
pomiędzy Grecją 1 B

gorją stosubki, uległy jeszcze więk

  

 

 

lipolu w Bułgazji. Pogranicze bułgi
sko-greckie |x. powrotem rol się
band bułgarskich, które pragnę z k
#tji macedo$skiej zrobić kwostję mi!
dzynarodową i wznowić jej dyskue
na sesji Z zenia Ligi Narodów

raed

5 zamachowców kolejowych

 

 

WARSZAWA, 3 września,
Budżet Rzeczypospolitej Polskiej
na rok 1926 został określony
przez sejm na 2,166,000,000 zło-
tych polskich z zastrzeżeniem, iż
w pierwszej połowie rząd nie
może wydać więcej aniżel
1,083,000,000 -złotych _polskich.
Według tymczasowych sprawo-
zdań ministra finansów wydatki

rządu polskiego za pierwsze pół-
rocze od I-go stytznia do 30-go
czerwca 1925 .roku wynoszą
952,500,000 wykazujge nadwyzkt
190,000,000 zmoszczędzoną dzięki
polityce oszczędnościowej pre-
mjera Grabskiego, który pozwala
„tylko na takie wydatki, jakie są
koniecznie potrzebne dla utrzy-
mania ,skuteczfiej administracji
państwowej.
Według sprawozdania mini-

stra finansów podatki publiczne
i monopole dały państwu 45 pro-
cent całego rocznego dochodu.
Trzeba zaznaczyć, że płacenie
podatków gruntowych i najważe
niejszych podatków bezpośred=
nich przypada w drugiej połowie
roku -- w jesieni - po zbiorach
polnych. Jeżeli polityka oszczę-
dnościowa będzie utrzymana na-
leży się spodziewać niezwykle
korzystnego zrównoważenia bu-
dżetu.

Kongres syjonistyczny zakoń-

czony

WIEDEN, 2września. - Mię-
dzynarodowy kongres syjonisty-
czny zakończył swe obrady i od
roczył się do następnego zebra-
nia w Warszawie, w przyszłym
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DZIESIĘCTYSIĘCY

KOLEJARZY POZBA:

"- WIONYCH PRACY

SKUTKIEM OGŁOSZENIA

STRAJKU WĘGLOWEGO

PHILADELPHIA, Pa., 2 wrze-
fla. - Zarządy wszystkich lini]
kolejowych, przecinających za-
głębie węglowe, a będących
właściwie własnością większych
kompanij węglowych, zmniejszy
ly na skutek strajku liczbę po-
ciągów kursujących pomiędzy
zagłębiem weglowem a resztą
części kraju. W przybliżeniu
10,000 kolejarzy straciło dotych-
czas pracę na skutek zmniejsze-
nia ruchu kolejowego. Oprócz
zmniejszenia liczby pociągów,
koleje zamknęły także większą
część warsztatów kolejowych,
znajdujqpych się w zaglgbiu we-
glowem.

 

Prawo samorządu miasta

New York podtrzymane
 

Stanowy sąd apelacyjny brzeld,
że poprawka do konstytucjistó
nowej, przewidująca nadanie
miastu New York szerokiej au-
tonomji jest prawomocną. Orze-
czenie stanowego sądu apelacy]
nego unieważnia wyrok wyda-

ny.przez wyższy sąd okręgowy.

Powstańcy marokańscy cofa-

ją się przed Francuzami

MELLILA, 4 września. - Po-

 

 

 

wstańcy marokańscy cofają się
tale tia froncie rzeki Querga by
ająć warowne przesmyki w gó-
lach Atlas. Abd-El-Krim obawia
ię ataku połączonych wojsk
ancusko - hiszpańskich, które
Ssuwają się stale na $szystkich
unktach frontu. Faktyczna o-
ensywa wojsk francusko - ma-
|okańskich rozpocznie się w kil.
u dniach. *

OLAKOFIARĄ TRA-

GICZNEGO WYPADKU

jężczyzna, który się utopił ubie-
ej soboty podczas dawania
urka z mostu kolejowego pomię
y Bayqnne a Elizabeth do za-
ki Newark Bay nazywał się Ku-
I Bogdański lat 30 zamiesskn-

193 Quent ulica - Bayonne,
w.
Bogdański.po daniu nurka nie

 

ALBANY, N. Y., 2 września.- |

BANK NA

Plan unar d

PHILADELPHIA, Pa., 2 wrze-
śnia. -- W zagłębiu twardego
węgla panuje cisza, ale nie spo-
kój, Solidarne porzucenie pra-
cy przez 185,000 górników jest
zapowiedzią ważnych zmian, ja
kle prawdopodobnie zostaną spo
wodówanę przez obecny strajk.

Jedną z tych zapowiedzi jest
żądanie górników, unarodowie-
nia wszystkich kopalń węgla,
by uwolnić społeczeństwo od po

Wielkie . “foszus'two cze-
_ kowew Warszawie

TOPRYTNI OSZUŚCI NACIACHELI
00000 DOLARÓW 

Jeden zbiegł z gotówką, drugi został aresztowany
WARSZAWA, 2 września. - Prasa warszawska ogła-sza nieprawdopodobną wiadomość wymiany w jednym z banków dwóch czeków, wartości 900,000 dolarów przez dwóchsprytnych oszustów, nazwiskiem Ristner, właściciel wielkiejgarbarni, a drugi Kolnik, kierownik większej fabryki.Ristner dostał się już w ręce sprawiedliwości. Kolni-kowi natomiast udało się wydostać zagranicę do Wiednia,dokąd wybierała się także jego rodzina, ale została w poręprzytrzymana przez władze policyjne:

STRAJKUJĄCY GÓRNICY WĘGLOWE DOMA
GAJA SIĘ UNARODOWIENIA KOPALN

 

 dabnt £ 3:
KongresowiSt. Z)-Najego pierwszej sesji wgrudniu

nie kryzysów węglowych, Kwe-
stja unarodowienia kopalń wę-
gla będzie przedstawiona Kon-
gresow! na jego pierwszej sesji
"w grudniu. Czy ideja unarodo-
wienia kopalń węgla zyska po-
parcie dostatecznej liczby kon-
greemanów; trudno przewidzieć.

Narazie w zagłębiu węglowem
panuje cisza przed burzą, której
rozmiarów w razie wybuchu,
nikt nie zdoła przewidzieć, ani
 h, się yer-

MEXICO CITY, 2 września.-
Prezydent republiki meksykań-
sklej w przemówieniu na otwar-
cle Kongresu wygłosił przemó-
wienie, w którym przedstawił
polityczną sytuację Meksyku w
stosunku do wszystkich państw
- która się okazuje korzystną.
Ostatnio republika Meksyku na-
wiązała z powrotem stosunki
dyplomatyczne z Anglją zerwa-
ne przed kilku laty.

Stosunki dyplomatyczne ze
St. Z), są zadowalniające. Przy-
dent Calles, wezwał Kongres do
uchwajenia odpowiednich praw
dla zabezpieczenia praw obywa-
tell amerykańskich, zamieszka
tych w Meksyku.

przep pot
 

MEKSYK IA ZGODAIE ST. ZJEDNOCZONYMI
Prez. Calles za usunięciem powodowmeporozunuenn-

' Stosunki dyplomatyczne z Anglją wznowione

iż sytuacja ekonomiczna w Me-
ksyku jest lepszą jak była kie-
dykolwiek przedtem, Pokój za»
panował w całym kraju. Kwe-
stja rolna została rozwiązana na
drodze prawnej, armja została
zreorganizowane, warunki klasy
pracującej w całym kraju uległy
znacznej zmianie na lepsze, Za-
targi pomiędzy fabrykantami, a
robotnikami zmniejszyły się.
Przy zakończeniu swego prze-

mówienia prez. Calles stwier-
dzi, 1ż nastąpiło wznowienie
stosunków dyplomatycznych po
między Meksykiem 1 Anglią, ku
zadowoleniu obydwóch krajów.
Jedynym krajem, z którym re-
publika Meksyku nie utrzymuje

 

Mówiąc o stosunkach gospo- |stosunków dyplomatycznych

 darezych, prez. Calles stwierdził, |jest Wenezuela.
 

 

EROPLAN SAN FRAN-
CISCO-HAWAI ZAGINAL

 

 

  

rer
zbytu w Brażylji. arz niemiecki ot y- skazanych na śmierć a m‘my na przyszłość muszą się imo usilnych poszukiwań

Polska w roku ubiegłym spro- Były „a '"”ka # MOSKWA. - Pica-ju ayberyjakich vozbyé dłu-nah bród i różnorodnych : . 3C pes Zod

wadzita z Brazylj} 75,097 tm róż-

|

"muje zwrot skonfisk kolejarzy, an

|

~nie ( na żadne

nych małerjałów wartości : : nie wykolejenia. transsy!buys-hm po durów wllcylnyr-h 1 europejakie} frye m slady "%
16304000 złotych polskiej, co Majątku Wartobth Siggy clapresowego sestlego sury unosienia głowy B k, S tu w
stanowi również więcej je pół $50,000,000 asia int. a OW"2X
procentu całego importu priskie- im przestępstwa i skazani na śmierć Ryba piła stawiała rybakOm< "jeden z trzech neropianów,
go, a wywiozła do Brazylji 2228 ERLIN, 2 września, - N
ton różnych materjałów wartsej B * *
888,000 złotych polskich, to stą.
nowi zaledwie dziesiątą cząstkę
jednego procentu polskiego s.
portu.
Przytoczone cyfry wykazu”

ie Polska dotychczas nie wyk...

rzystała sposobności jakie jej

nastręczają rynki zbytu poł

niowo-amerykańskich

ponieważ Polska mogłaby Ru.

już wywozić znaczną częśójy:

duktów swego żelaznego @/

myslu, jak również węgla

próduktów na nó! e

         

   

     

 

mocy wyróku najwyższego sądu,
były cesarz niemiecki Wilhelm
II, otrzymał z powrotem wszyst

| kie majątki ziemskie, stanowią-
te prywatną własność rodziny
Hohenzollernów,  skonfiskowa-
ne przez rząd pruski w chwili
wybuchu rewolucji po wojnie
wszechówiatowej. Wartość skon
fiskowanych majątków wynosi
w przybliżeniu 50,000,000 dola-
rów, skutkiem czego rodzina
Ęuhnnwlmć po mmm . 

w Nowo-Mikołajewsku. W wykolejo-
nym pociągu znajdowało się kilka o-
bywateli amdzykuńskich, jadących z
Chin do Moskwy, którzy jednak wy.
611 cało z› katastroty:

+

Nowe trzęsienie ziemi w +Ka-
Iifornii

CHICAGO, -- Instrumenty selemo-
graticme rardgistrowaly tutaj gwat-
towne. trzge ziemi, któro miałe
miejsce w 1900 mil na za»
chód od Chiesgo. Odległość wskazuje
mmum-us,~ W kdika godzin później

46, 18 mld-www:
na-

 

opór przez 7 godzin
NEW BEDFORD. - Członkowie

rybackiej szalupy „Liberty" ułowili
olbrzymią rybę gatunku piły, watges
518 funtów, którą zdołali ubezwładnić
dopiero po 8. godzinach walki.

+06 »
Peru otrzymało zwrot

prowincij Tarata
TACNA ARICA, Chile. - Odbyło

aig tutaj formalne «:de rządowi
republiki Peru prowine}i/Ti u.,pny
znanej na podstawie -
denta Coolidgn'e. W p MnejuchTn»
cnn | Arica za kllka

Ndnlpleblaeyt, w Actorgm

 
   
    
   

mil

IMPEREECI IN ORICIN A!

w tyn

który pozostał się w przelocie z wy.
brzeży Kaliforni do wysp Hawal za.
ginął bez śladu w odległości zale.
dwie 200 mil od swego oslu.
Przed samnem ukończeniem lotu

meroplan został zaskoczony przez tro-
pikalną burzę 1 prawdopodobnie za»
toną! po opadnięciu na wzburzone
morze.

Usiine poszukiwania przez okręty
wojenne, które tworzyły naystę dla
przelatających .aeropianów, .dotych.
czas nie zdołano natrafić na ślady
zaginionego aeropianu.
W ostatniej chwill oa poszukiwa.

nik, wyroszyty: trzy asroptany, mm
dokońywu

 

andyta Panicz kpi sobie :

z. władz policyjnych w Polsce

 

BUJA NA WOLNOŚCI, MIMO POŚCIGU DWÓCH PUŁKÓW ,
WOJSKA- PANICZ UKRYWA SIĘ W ŚROD-

KOWEJ MALOPOLSCE
 

LWOW, .2 wrzeénia. - Od
trzech lat władze policyjne 1
wojskowe starają się wszelkie
ml siłami ująć osławionego ban-
dytę z przydomkiem „Panicz",
który mu nadała opinja publicz~ |.

  
   
   

buja na wolności, nie- sobie nle
robiąc z pościgu władą policy)-,
nych i wojskowych. .,"-----
Komunistka niemiecka zde-

gradowana na rozkaz

 

   

 

   

     
        

 

z Moskwy

BERLIN, 3 września, - Noto»
ryczna  komuśistka niemiecka
Ruth Fischep jedna r przywód-
czyń niemieckiej partji komuni
stycznej została na rozkaz z Mo-
skwy wyrzucona z niemieckiej

na dla niezwykle delikatnego 1
grzecznego obchodzenia się ze
swemi ofieram!.

„Panicz" grasuje od kilku lat
w Środkowej 1 Wschodniej Pol-
sce przenosząc się często na
krótki pobyt dg Innych dzielnie

Polski. -Dotychczas ani policji, partji komunistycznej, niepo-
ani władzom wojskowym nie [dmg “534W rail ) awg???

udało/się trafić na fogo Ślady, | ckiej Międzynarodówki, któri od
mimo że dwa pułki weight jam. o.lo ° | pevenol stare.
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PRZYWITAŁ KULAMI DETEKTYWÓW, KTÓRZY

- ZGŁOSNI SIĘ DO JEGO MIESZKANIA

Detektywi postrzelili go w nogę i odesłali do szpitala N

Gdy detektywi McArdle i Nel:
son ze stacji policyjnej przy
Bathgate ave. udali się czoraj ra:
no do mieszkania Daniela F. Car-
ney'a, zamieszkałego pn.
przyEast 18ist street w Bronx,
aby mu zadać kilka pytań, ten
dał do nich dwa strzały z
weru

Detektywi wszedłszy do wyżej
wymienionego domu przez fron-
towe drzwi, zastanawiając się, do
których drzwi zadzwonić 1 usly»
szawszy podejrzany jakiś szmer
w mieszkaniu na parterze, zastu-
kali do drzwi i powiedzieli, że są
przedstawicielami policji. W tej
samej chwili ktoś ukryty za
drzwiami dał dwa strzały. Jedna
z kul przeszyła nogawicę spodni
McArdle'a, a druga utknęła w
ścianie.
Detektywi odskoczyli od drzwi

1 dali ognia, poczem wyłamali
drzwi. Na środku pokoju stał
Carney w spodniej bieliźnie z re-
wolwerami w obu rękach. Gdy  

detektywi wymietzyki ~do niego
ze swych rewolwerów. poddał się
im. Okazało się że został on zró
niony kulą rewolwerową w lewą
tydkę, wobec czego detektywi po
zapisantu jego nazwiska do książ
ki na stacji policyjnej odesłali
go do szpitala Fordham; .
Detektywi zgłosili się dé-mic-

szkania Carney'a dlatego że z0-
stał on oskarżony o pozowanie
na policjanta. Onegdaj późnym
wieczorem jubiler Fred: Sehikd-
wachter jadąc automobilem po
Hughes avenue o mało nie zde-
rzyl się automobilem, w którym
jechał Carney. .

Jubiler opowiedział policji, że
Carney przyłożył rewolwer do je-
go brzuch | kazał mu jechać na
stację policyjną. Na 183rd street
Carney skręcił do garażu, a
Schildwachter udał się wtedy na
stację policyjną i opowiedział o
zajściu. Policja udała się do
wskazanego jej garażu i przy po-
mocy licencji automobilowe} do-
wiedział się o adresie Carney'a.

ARESZTOWANO DWÓCH MĘŻCZYZN W ZWIĄ-

ZKU Z KRADZIEŻĄ FUTER

W mieszkaniu jednego z nich znaleziono futra wartości
10 tysięcy dolarów

Wczoraj wieczorem
no dwóch mężczyzn w związku z
kradzieżą futer w przesiębior-
stwie Eitington -- Schid1 Compa-
ny, mieszczącem się pn. 226-ym
przy West 30th street
Aresztowanymi są Samuel

Goldberg, lat 30, zamieszkały pn.
875-ym przy Cathedral Parkway
i Adolph Scharfman, lat 51, za-
mieszkały pn. 117-ym przy West

street. Obaj oni byli zatru-
dnieni w okradzionem przedsię-
biorstwie w charakterze subjek-
tów, -W mieszkaniu ›Goldberga
znaleziono futra przedstawiające
wartość $10,000.
Po kilku tygodniach dochodzeń

detektywi Foleyi Sheehan ze sta-
cj policyjnej przy West 30th
street dostali się do mieszkania
Goldberga i zastali go tam w to-
warzystwie Sharfmana

Znalezione u Goldberga futra
stanowią zaledwie _dziesiątą
część skradzionych.

WYBUDUJE GMACH
0 65 PIETRACH

Będzie wyższy od budynku
Woolwort
 

Oscar ©. Konkle, prezes Real-
ty Sureties, Inc. podal wczoraj
do publicznej wiadomości, że wy
buduje w New Yorku gmach, o
65 piętrach, który będzie miał
800 stóp wysokości i będzie o
wém stóp wyższy od budynku
Woolworth. W gmachu tym be-
dzie się mieścił hotel o 5,500
pokojach, a w jednej z sal znaj-
dować się będzie 2,000 krzeseł.
W budynku tym mieścić się bę-
dzie również świątynia, w któ-
rej odprawiane będą nabożeń-
stwa =wszystkich -obrządków.
Gmach ten będzie kosztował o-
koto $14,000,000 1 będzie zajmo-
wal caly blok na Broadway, po-
między 122-nd Street a 123-rd
Street.

Paralityczka wyzdrowiała po
jedenastu latach choroby
 

Jedenastoletnia Florence Pal-
mer będąc niemowlęciem zacho-
rowała na paraliż dziecięcy i od
tego czasu nie była w stanie cho-
dzić.
Onegdaj w szpitalu ortopedy

przy 59-th St., w którym
sześć miesięcy temu na dziew-
czynce tej dokonano szereg ops
racy, lekarze orzekii, że będzie
ona wkrótce mogła nie tylko cho-
dzić, kle i biegać tak jak inne
dzieci.

19 września, Wieldke Fr 'ol) owvom, abo- z. # a Pia19 września. Koncert i Bal Tow. Aplemy„WANIA", w Domo -Narodowym,fos - 10w. r.8 września.Grey
Ave.. Brome,

pall Tow. «tew York!2067-4) 2. M. TP. w Domu16-70 St. Marke Prince.
onle" w Do-

     
  G patziernika.reja. foie.,tu Narod

Ika, -Dai Tow.traaso raw Domu Nearks Phace.

 

19-23 St. Marke |/

ARTYSTKA DAVIS
WCIAZ JESZCZE ZNAJ-
DUJE SIE W WIĘZIENIU

Wezoraj sedzia Levy zredu-
kował bond, pod którym
się znajduje z $10,000

na $2

Pani Edith Parker Davis, ar-
tystka oskarżona o postrzelenie
jej męża, wciąż jeszcze znajdu-
je się we więzieniu pomimo fak»
tu, że sędzia Najwyższego Sądu
Levy zredukował wczoraj bond
pod którym się dotychczas znaj.
dowala z $10,000 na $2,500. Nikt
nie chciał za nią postawić kau-
cji, wobec czego pozostaje ona
pod. kluczem.

Pani Davis twierdzi, że nie po
strzeliła ona męża rozmyślnie.
Powiada, że stoczyła z nim wal.
kę o posiadanie rewolweru i ten
wystrzelił przypadkowo.
Sprawę jej odkładano kilka-

krotnie z powodu lichego stanu
zdrowia Davis'a. Jest on rów»
nież z zawodu aktorem

 

Napił się trucizny w ilości do-
statecznej do uśmiercenia

trzech osób
 

Liczący 55 lat Christopher Han
sen, zamieszkały pn. 166-ym przy
East 66th street, wypił dużą bu-
telkg lysolu na street po-
między Sixth avenue i Seventh
avenue. Zabrano go do szpitala
Bellevue, gdzie 'lekarze orzekli,
że napił się on trucizny w ilości
dostatecznej do uśmiercenia 3-ch
osób.
Lekarze nie mają nadziei utrzy

mania go przy życiu
 

   

NA OCHRONKĘ

Zebrała członkini Ligi Kobiet
p. Pyszewska

A. M. Hyjek 33 E. 9th St
Z. Stolarz ....
M. Barańska .
K. Ziemba ....
M. Pierogówna .
M. Usarówna
St. Hejnar .....

Razemoe $7.50

 

 

 

Interes kapeluszowy kiepsko widocznie idzie w Paryżu, kiedy
pewna firma była zmuszona at w ten sposób prodakt swój ogłaszać

 

  Lad
Mamy już dziś trzeciego wrześ-

nia, a tysiące ludzi wciąż jeszcze
znajdują pod swemi frontowemi
drzwiami rachunki wysyłane na
pierwszego miesiąca.
Pewna kobieta wyszła na ga-

nek swego domu i zaraz cofnęła
się po kalosze. Na ganku leżało
tyle rachunków, iż otrzymała
ona wrażenie, że to śnieg pada.

Wielka szkoda, że dwudziesty
piąty grudnia nie przypada na
dzień drugi lub trzeci stycznia!
Wtedy wszyscy mieliby białe Bo-
że Narodzenie»
Pewien facet otrzymał w tych

dniach pocztą tyle rachunków, że
listonosz przeklinał go na czem
świat stoi i klątwy widocznie po-
skutkowały, gdyż otwierając ko-
perty z rachunkami człowiek ten
złamał sobie palec... A ganek je-
go mieszkania tak był zasypany
listami, że jakaś kobieta myśla-
ła, iż jest to urząd pocztowy i.
zadzwoniwszy do drzwi, poprosi-
ła o dwu - centową mark
Inny nowojorczanin winien

jest ludziom tyle pieniędzy, że
pocztę z rachunkami otwiera za-

 

( łanie rachunków

 

wsze w łóżku., Żona jego powia-
da, że robi on to dlatego, aby nie
wpadać w omdlenie po wszyst-
kich kątach mieszkania,

Poszczególne przedsiębiorstwa
powinny skrapiać eterem swoje
rachunki, aby nie wyrządzały
one ludziom zbyt wielkiej krzy=›
wdy. M
Mamy już bezpieczny Czwarty

Lipca, powinniśmy się jeszcze
postarać o bezbolesny pierwszy
miesiąca, w przeciwnym bowiem
razie ludzie będą się udawać do
szpitali i tam dopiero otwierać
swoje listy.
Pewien jegomość kazał wczo-

raj aresztować listonosza za za-
kłócenie spokoju. Później jed-
nak wpadł na doskonały pomysł.
Doręczał on swą pocztą sąsia-
doi, a oni dawali mu swoją. Oni
otwierali jego listy, a on ich.
Nikt na tem oczywiście nie ucler-
piał, z wyjątkiem wierzycieli...
Rząd powinien zabronić wysy-

przez pocztę.
Przepisy departamentu poczty
nie pozwalają przecież na prze-
syłanie wlistach sprośności...

 

 

 

ZNALAZŁA MĘŻA KTÓRY JĄ OPUŚCE PRZED

JEDENASTU LATY

Spotkała sig z nim
 

Licząca 35 lat pani Anna Ke
vanagh Falle, zamieszkała pr

przy E. 56-th St.,
bigc sprawunki w ubiegłą sob.
tę spotkała się oko w oko z
swym mężem Harry'm E. Faile'n
lat ,38, zamieszkałym we Filade
{}i pn. 1704-ym prey North 17-t
strow, który opuścił ją jedenoś
cie Jat temu.
Pani Faile kazała aresztows

męża i oskarżyła ją o dezercj
Rok temu pani Falle uzyska!
rozwód od męża na zasadzie a
tu Enocha Ardena.

Pani Falle spostrzegła sweg
męża w czasie gdy jechał on
taksówce ze śliczną dziewczyn
z którą w tych dniach miał s
ożenić. Na żądanie pani Fai
policjant Michael Casey areszt
wał Faile'go i zabrał go na stac
przy West 30-th Street.
W sądzie nocnym pani Fal

powiedziała sędziemu Brodski
mu, że mąż opuścił ją jedenaści
lat temu przed przyjściem
świat ich dziecka. Sędzia Bro
sky postawił go pod bondem
sumie $1000 i sprawę jego prz
kazał ekspertom Sądu dla Spra
Domowych

    
    
      
  
  

  

  
  
Pamiętajcie o Komitetach i

" Józefa Piłsudskiego
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* Jest nim Fidel Lu Barba, pięściarz, który pokonał nieda
r ierając mu stampjonat wagi (Pi

uczy ich wiczeń
ęściarza

     

 

  

 

Zaginioną dziewczynę 04m-
leziono w Towarzyst

Opieki nad Dziećmi '

 

Po. kilku godzinach skregt-
nych poszukiwań, pani Carmine
Morales, zamieszkała pn. 1871
przy Second avenue,
swą trzyletnią córeczkę Helen w
biurze Towarzystwa Opieki nad
Dziećmi.

Dziewczynka, spokojna i czy-
sto ubrana, błąkała się po Se-
cond avenue w połylżu st.
Zwróciła ona na siebie uwagę
policjanta i, zagadnięta przez
niego, oświadczyła, że na imię
tej jest „Tessie" i że liczy trzy
lata, Zabrano ją z początku na
stację policyjną przy East 67th

  

 

ski.
Lokal otwarty cały dzień

dziennie z wyjątkiem niedziel i
łudnie do 7-ej wieczorem.

scową.

RESTAURACJA

w Domu Narodowym

* 19-23 St. Marks Place
W NEW YORKU

prowadzona pod kierownictwem nowpgo Zarządo
chowem wykształceniu, poleca OBIAD
n,?dxane smacznie na świeżem maśle
po

Regularne obiady z czterech dań i

PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA NA WESELA I BANKIETY
PO CENACH NADER PRZYŚTĘPNYCH

Dziękując z góry za laskawe pop
dziny upraszaSzanowną P. T.

STANISŁAW

 

o fa- -
1 KOLACJE przy»

i na sposób czysto-

do godziiny 1-8) po północy.
kawą 65 centów oo-

świąt od godziny 12-ej w po-

rie o liczne odwie-
Polonię! miejscową i zamiej-

DEC, Zarządca.
    street, lecz później, p nie

można było odnaleść jej rodzi-
ców, oddano ją Towarzystwu O-
pieki nad Dziećmi.

W międzyczasie pani Morales
poszukiwaał ją w okolicy swego

i ia i udawszy się wre-
szcie na stację policyjną przy
West 104th street, dowiedziała
się, że dziewczynkę, której ryso-
pis zgadza się z rymopisem jej
córki, zabrano na stację policyj.
ną przy West 67th street, z któ-
rej to stacji panią Morales wy-
słano do biura Towarzystwa O-
pieki nad Dziećmi, gdzie i od-
nalazła ona swoje dziecko.

 

Amerykańska śpiewaczka opero-
wa Anna Case, powróciła onegdaj
z Europy do Stanów Zjednoczo-

nych
 

Zmiany w Restauracji Domu

Narodowego

Od dnia dzisiejszego restaura-
ja w tutejszym Domu Narodo-
ym znajduje się pod nowym
arządem i otwartą jest codzien-
ie od godziny 8e) rano do 1ej
w nocy.
Nowym zarządcą jest ob. Sta-

isław Dec, fachowy restaurator
i doskonały znawca sztuki kuli.
harnej. Regularne obiady kosz.
tują tam obecnie tylko 66 cen-
tów, a przyrządzane są nadzwy-
zaj smacznie i apetycznie.

W ciągu trzech wieczorów, w
sobotę, 5go września, w niedzie-
Ję 6go września i w poniedziałek
T-go września w restauracji tej
odbędą się koncerty.

WADOMENA

Niniejszem zawiadamia się
wszystkich obywateli,
cych do Polskiego Klubu Demo-
kratycznego, 56 St. Marks Pl,
New York. iż w piątek, dnia 4-50
września, r. b., o godzinie 8-ej
wieczorem w sali klubowej, od-
będzie się posiedzenie miesięcz-
ne i nadzwyczajne. Z powodu
"ważnych spraw, jakie mamy do
załatwienia, obecność wszyst
kich obywateli stanowczo jest po
żądaną.
Również zawiadamia się wszy

stkich tych obywateli, którzy
mają wkrótce być powołani
przed głównego egzaminatora,
by otrzymać pełne papiery oby-
watelskie, iż w klubie odbywają
się wykłady w każdy wtorek od
godziny &ej wieczorem,
nie dla tych obywateli. A więc
obywatele, którzy nie chcą się
narażać na nieprzyjemności i u.
stratę czasu, powinni na takowe
wykłady uczęszczać.

Z. poważaniem,
W. Maliński, sekr.

BRONX

Odezwa do dziatwy chóru

,,Chopin"

Tow, śpiewu „Chopina" zwrae
ca się z gorącymapelem do dzia-
twy z chóru, by /bezwarunkowo
wybrała się na Koncert Zjedno:
czenia Śpiewakówna Wschodzie,
który odbędzie się w sobotę 5-50
września b. r. w Yonkers. Rodzie
ge dziatwy będą mile widziani.
Dziatwę do Yonkers zawiezie

omnibus, który w sobotę od go-
dziny 5:80 wiecz. oczekiwać bę-
dzie na nią przed Domem Pol-
skim w Bronx. Wyjazd stanow
czo nastąpi o godzinie 6-ej, zaś
powrót o 9-tej wieczorfem.
Posiedzenie chóru dziatwy od-

będzie się w czwartek 3-go wrze›
śnia o, godz. 7-mej wiecz. w Do-
mu Polskim, uprasza się przeto
tak dziatwę, jakoteż rodziców tej-
że o liczne przybycie.

ZA TOW. „CHOPIX"
Krakowski, sekretarz.

 

 

T-wo Spiewu Wanda z Bronx.
N. Y. urządza wielki sześcioletni
koncert, w sobotę, dnia 19-g0
września b. r.. w Bronx Central
Palace, Domu Narodowym, pn.
705-707 Courtlandt Ave.,
dey 154th i 156th Sts., w Bronx,
N. Y. Początek punktualnie o
godzinie &-mej wieczorem. Pier-
wszorzędna polska orkiestra H.   

Zimnocha. ! 1
Komitet wraz z dyrygentem

J. Zoythlewskim dokłada wszele
kich starań, by program jak naje
lepiej upiększyć i żeby wszyste
kich gości zadowolnić. A
Podajemy również do ogólnej

wiadomości, iż bilety można nae
być u wszystkich koleżanek To»
warzystwa Spiewu Wanda i W
następujących -polskich skła-
dach: wfPolskim Domu Narodo»

, pn. 706-707 Courtlandt
Ave., pdmiędzy 154th i 155th Sta,
Bronx, N. Y.; w Polskiej Restaur
racji, po. 726 Courtlandt Avenue.
pomiędzy 164th i 155th Sts,
Brox, N. Y.; u B. Białkowskiego,
pn. 419 East 156th St., naprzectw
polskiego kościoła, Bronx, N. Y.;
w Polskiej Restauracji i przy bu-

 

fecie, pn. 49-23 St. Mark's Place, -
New York City. i

Za Komitet: «
W. KRIL, Sekr.

GLEN COVE, L. I., N. Y.

Do Polonji w GlenEwe 1 okolicy

Wielki piknik Stowarzyszenia
Polskiego Domu Narodowego w
Glen Cove urządza w niedzielę
dnia -go września, b. r. Począ-
tek o godzinie 6-ej po południu
na sali Domu Polskiego, przy ul.
10 Hendrick ave., Glen Cove.
Jest to poraz pierwszy tego ro

dzaju zabawa w Glen Cove uroz
maicona różnemi niespodzianka
mi, Muzyka doborosa grać bę-
dzie na pikniku, to też zgóry za-
znaczyć możemy, że każdy się
ubawi, jak nigdy przedtem, .. ...

Dyrektorjat dokłada wazel
kich starań, aby na niczem nie
zbywało, żeby wszystkich zado-
wolić, aby każdy czuł się jak ,
w gronie rodzinnem.
Zapraszamy całą Polonię miej ›

scową jak i z miast okolicznych
i prosimy o liczne przybycie.

8 Radzymiński, sekr.

YONKERS, N. Y.

 

nia, b. r. w kościele św. Jana, w
Yonkers, N. Y., suma o. godz
lej przed południem.
Tegoż dnia o godz. Żej popo-

łudniu odbędzie się piknik w par
ku miejskim na rzecz szkoły pol
skiej dla dzieci. t

Uprzejmie zaprasza 1
Ki. W. Trzepierczyński

i Komitet.

W dnju 6-go września o godzie
nie po południu odbędzie
się wycieczka do miejscowego
parku/ Dochód z tejże przezna-
czony jest na prowadzenie szko-

 

Ks. Trzepierczyński.
 
 

Ob Paweł Nurkiewicz, po-
wszechnie znany na So. Brook-

nie, notarjusz publiczny, real-
lościowiec i właściciel biura szyf
artowego z pn. 572-4 Avenue,
tóry jest obecnie w Polsce, -
rzesyła z Ojczyzny wszystkim
ajomym i przyjaciołom po-

drowienia i oświadcza, że każ-
ze swoich klientów przy.

wiezie ładny prezent/ gdy wróci
z kraju. -. |
W nieobecności ob, Nurkiewi-

cza, interes prowadzi jego zacna
małżonka, Marja z Orzechow-
skich Nurkiewiczowa. u

 

Zawiadomienie
 

Baczność członkowie Stow.

Mech, Polskich!

Niniejszem podaję do wiado-
mości, że Walny Zjazd Stow.
Mech, Polskich odbędzie się w
sobotę 5-go września b. r. w Sa,
li Polskiej, 316 Bay St. Taunton
Mass., o godzinie O-tej. wieczór
Delegaci oraz członkowie są pro
szeni o jak najliczniejsze przy
bycie.

 
  

 

W. Józefczyk, i
Box 191 Tapnton, Mass.

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsadskiego!

 

   

  

  

ty Eryka polskiego dla dzieci.

i
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GO KONCESJĘ na

z Polski.

RED ST

WHITE S

1 BROADWAJ

lub u Btóregokolwiek
  

 

 

  

 

STARE ZASLUZONE LINJE

RED STAR LINE _>

WHITE STAR LINE

Powtórnie dostały od RZĄDU POLSKIE- A

Kupując szyfkarty, sprawdźcie, czy są one

linij okrętowych "Red Star Line" lub

"White Star Line", na których okrętach

tysiące osób przyjecha

   

  
  

    

r

przywóz pasażerów ;

   

 

  

 

do już z Polski.

R LINE _.

R LINE

‘NEW YORK ®

tych agentów
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- Panowi P
zwrócił się do pry © /*

rzy Jestem:: sęczi. :)
czacie tej kob];

bie i Aramisie! -

Atos, - wy, któ
aką karę przezna

- Kare snp pdpowiedzieli obaj

ponuro.

Milady ze 5 .sznyri jękiem postąpiła
› ku swym sędzio:› i rzułiła się przed nimi

na kolana.

Atos powstr s mal jp ręką.
- Karolino lurks n, hrabino de la

Fere, milady Wister! -|- rzekł. - Zbro
 dnie swoje sprzykrzył big ludziom na zie-

mi i Bogu na niehiw leżeli znasz jakieś
modlitwy, pomód! się ;nim umrzesz.

Usłyszawszy -+ wa, nie pozostawia.
jące już żadnej nad «: milady wyprosto-
wała się i chciała › mówić, - ale
kło jej siły, i pos ›» potężną dłoń, któ
ra chwyciła ją za -: › i pociągnęła ku so-
bie mcubłdgaxue przeznaczenie. Zer:
wawszysig z ziems, nic probomh juz mi

lady oporu i wyszła z chaty, prowadzona

przez cołowieka w ©zerwonym płaszczu.
Lord Winter 1Artignan, Atos, Por

tos i, Aramis wys/!: /a I ią; służący towa

li swoim pa›m. |zba pozostała pu

stą, z wyłamanen ›knefu, z

-

otwartemi

drzwiami i lampą na stole

* V

Wykonsnie wyroku

Dochodznh pc

-

. Księżyc, wyszczer
biony ostatnią kw. Iry. vschodził na woł
nym od chmur. skawkuj horyzontu poza
małem miasteczkica Arfientieres, oświe

mm bladym blask «mcięmne sylwety do-

mów miasteczkai w dewonnicgz azu
rowym szezytęm, ›rzepłyWająca tuż pod
miasteczkiem rzek: Lys toczyła swe wrh'.
podobne do strum›nia roztopion

  

   

  

 

   

  

  
, „Na drugim brzegu widać było cza ny lu»

  

  
   
  
  

 

drzew, wyciągający. h sw konary ku mie
dzianej barwy z boku przez
księżyc oświetlonym: co wmv—uło wraż:
nie, jakby jewśród nocy wit oblewał. Po
lewej stronie, w rutnach starego, opuszczo
nego młyna z nieruhomemi skrzydłami,

  

    
  

odzywał się, złowrog/ głoś pus Tu
i ówdzie na równinie. po| lew j iprawej
stronie drogi, którą postwał sie smutny

 nasz orszak, wznosił: się drzewa, niskie i
niekształtne, jakby potworne karły, które
przysiadły do ziemi. czaige się na ludzi,
podrozującvch o tel u/naśodnme Kie

dy-niekiedy -spóźnicna skawica -roz-

świecała cały rysując wężem

niebo ponad czarnyj› lasemi, jakby stra:
szliwy miecz, je na dwie poło-
wy. -Najbliższy pow“ wiatru nie poru
szał atmosfery, i grobowa cisza przygnia
tata całą przyrodę. Z«mia była wilgotna i
oślizgła po deszczu,|. orzeźwione /burzą
trawy i zioła na łąkd© wydawały odurza:
jący zapach.

Dwaj służącypr
mając ją pod ramion
za nią: dalej szli lo
Atos, Portos i Aram
zamykali pochód.

Służący prowadź -milady w stronę
Usta jej by w. ale oczy prze:
y wymownie d kazdego, na kogo

ojrzała. =*
Nieznacznie po

niejakimś czasie wyprzetziła raz z dwo:
ma shlzącxnu na kilkanscie kroków ca

ły. orszak i odezwała sięi nich:
- Tysiąc pistolé“jum każdemu z

was, jeżeli ułatwicie mi wieczkę. . ,„Lecz
jeżeli wydacie mig w nce swych panow,

zapłacme drogo zmoją ›mierć, gdyż nie-
daleko stąd znajdują się moi mscnclele

 

  

 

 

adziłi miłady, trzy
kat postępował tuż
Vinter, d'Altagnan.
Planchet i Bazin

 

   

   

) Grimaud zawahał Mousqueton

począł drżeć na całem cie:

i W tejże chwili jedn:! Atos, posty:

szawszy głaz, miłady, przyspieszył kroku i
zbliżył się do niej, a lord Winter podążył
za nim.

- Trzeba zastąpić tv l ludzi mnyml
- rzekł; - rozmawiała / nimi, więc nie
można im już ufać.

Na miejsce Grimaud: ; Mousquetona
przywołano Plancheta i Bwing,

Gdy orszak stanął nad hrzeglem

ki, kat zabrał się do skrępowania rąk i nóg
miłady. To wyprowadziło :, ;e stanu dłu:

giego milczenia, i zawołał:

-- Jesteście podli |

mordercy! W dziesięćiu

bezbronną kobietą! Ale
4 teraz nie przyjda

k

 

  
     

    
  

 

cie nędzni
nę wie się nad

mule się, bO
 

| bo jestem zbyt młoda, abym umierała!

 

      

   

| przód - rzekł, - skrzyż

 

- Nie jestes px sedewszystkiem kobie

tą - odczwał się lodowato Atos, - nie je

stes wogóle człowickiem, ale szatanem,

który zbiegł z piekieł. a którego wyprawi.

my tamz pom-(mm

-- Ach! wy! przedstawiciele cnoty! -

mówiła miłady, - Pamiętajcie, że kazdy.

kto dotknie jednego mojego włosa, będzie

tekże mordercą!

-- Kat ma prawozabijać i nie staje
się przez to mordercą - oświadczył czło-

wiek w czerwonym płdschu, uderzaj ,.
1ęką po swym szcrokim mieczu; - jest on
tylko ostatnim sędzią, -„Nachrichterem"

 

jak powiadają nasi sasiedzi, Niemcy. Oto
wszystko.

(idy, mówiąc te Słowa, zaciskał jej
więzy, miłady kilkakrotnie krzxkncła dzi

ko, a okrzyki te ponure i straszne -echo

wśról ciemności nocnych zbudziły w gł;

bi lasów.
- Jeżeli jestem winna, jeżeli popeł.

niłagi zbrodnie, jakie mi zarzycacie - wo:

 

  

 

Koryto rzeki w pobliżu Port Clinton, Obio, zostało zwrócone w innym kierunku, by umo-
zliwić budowę toru kolejowego. Do'eelu tegó użyto 1/100-futów-dynamitu. Huk wybuchu był sty-

szany w obwodzie wielu mil.
 

LIST PIERWSZEGO MARSZĄŁKA POLSKI JÓZE-

FA PIŁSUDSKIEGO DO REDAKCJI "KURIERA

PORANNEGO"

WARSZAWA. - Od Marszał:
ka Józefa Piłsudskiego redaktor
„Kurjera Porannego" otrzymał
następujący list do publicznegotata, - to możecie postawić mię przed ja: i ;

cj ; ale s i i atle - ogłoszenia
kimś trybunałem, al NBT] alesuacie pris

|

ojo

wa sądzić mię i skazywać! Podczas

-

ostatniego du

 

- Proponowatem ci deportację do
Tyburnu - odezwał się lord Winter.
Dlaczego nie zgodziłaś się na to? |
- Bo nie chee jeszcze umierać!

wołiła milady, szarpige sig w więzach.

 

- Kobieta, którą otrułaś w Bethune.
była jeszcze młodsza, a jednak -musiała
umrzeć - przerwał d' Artagnan.

- Pozwólcie mi wstąpić do klasztoru:
zostanę zakonnic;! - błagała milady.

- Byłaś już w murach klasztorny
›dezwał się ka! - i wyszłaś stamtąd na

zagładę mojego brata. |
Milady w pa ›ksyzmie rozpaczy: jęknw

ła przerąźliwie i padła na kolana. Wow
czas kat wziął ją na ręce, /by zanieść do
czółna.

- Och! Boze mój! - krzyczała, --
Boże mój! chcecie mu; uloplU
› Rozdzierające jej ktzyki tak podzia:

łaty na młodociane serce d'Artagnana, że,
jykkolwiek pr7edem byt dla niej nieubła
giny, teraz nie mógł już dłużej ich słu
(aac; usiadł na mschl}m pniu drzewa i.
(puściwszy głowę, zatkał sobie uszy pal
tami. Mimo to jednak, słysząc jeszcze jej
groźby i błagania. rzekł wkońcu z rozgo
ryczeniem: |
- Nie mogę już patr ć na to straszne

widowisko! i nie mogę pozwolić, by ta ko:
bieta zginęła wten sposób!

Milady usłyszała ]wn słowa, i znowu
błysk nadziei zaświtał w jej sercu.

- D'Artagnanie! d'Mrtagnanic!-wo
łała, - przypomnij sobie, żę kochałamcię:

Młody człowiek powstał i postąpił ku
niej.

Ale wnet poskoczył L
wydobywszy szpadę, zagr
nowi drogę:

- Jeżeli postąpisz jez

 

   
  

  

   

   

 

  

 

  
   

 

; ku niej Atos :,
Wibd'Artagna-

zcze -któk na
żujemy szpady!

D'Artagnan padł przed nim na kolana
i począł błagać o litość dla skazanej.

Atos jednak zawołał do oprawcy:

- Dalej, kacie! spełń mną powinność!
- Z chęcią, dostojny game - odrzekł

  

 

  

 

Legjonowego niejeden dziesią-
tek osób zwracał się do mnie z
zapytaniem, czy istotnie nie mia-
łem żadnych pertraktacyj z pa-
nem Sikorskim, obecnym młni-
strem spraw wojskowych, w
sprawie ustawy o najwyższych
władzach wojskowych. Stwier-
dzono przytem, że przecie, jak
ze strony pana Sikorskiego im
wiadomo, poprawki wniesione

| do pierwotnego projektusą za
| moją zgodą i umową ze mną.
Spotkałemsię już z tem w roz-

| mowach z kilku wyższymi ofi-
cerami
Zawsze byłem zdziwiony tym

faktem, gdyż raz po raz w spo-
sób stanowczy ogłaszałem «wój
pogląd na tę sprawę wręcz
sprzeczny ustawie omawianej w
sejmie, Wyraziłem w odpowie-
dzi zdumienie, że logika mniej
przemawia do interpelantówniż
pospolite kłamstwa, plotki 1 ob-
mowa. Dodawałem, że widocz-
nie potrzebne są silne bardzo ar-
gumenty i określenia, aby po
przez sieć kłamstwa i reklamy
przedrzeć się w Polsce ze sło-
wem spokojnej prawdy i logiki.

Dlatego też, dla wyjaśnienia
tej sprawy - jak widzę i nie
wiem dlaczego żywo obchodzą
cej wielu czynnych i byłych woj-
skowych - proszę o umieszcze-
nie jedynej bezpośredniej kores-
pondencji którą wymieniłem w
tej sprawie z panem Sikorskim
jeszcze w lutym zeszłego roku.
Jest nią list następujący:

Sulejówek, 29, II: 1924,

Szanowny Panie Generale!

Wsposób dosyć niezwykły,
bo za podwójnem pośrednic-
twem, został mi przysłany
Pański projekt o najwyższych
władzach wojskowych z wy-
raźnem i niezrozumiałem dla
mnie żądaniem, czy prośbą,
abym porobił „uwagi, inne
sformułowania i skreślenia"
w związku z projektem.

Wyznaję, że ten niezwykły
sposób uważam za niegrzecz-
ność względem mnie, niegrze-

  

  

   

  
   

czność uzasadnioną chyba
kat, - albowiem, jako dobry katolik, wie:

|-

tem, żę wr się Ter

rzę ie, że przez dokondnie wyroku Na |-Generał w atmosterze, gdzie

tej kobiecie spełnię czyn sprawiedliwości |_niegrzeczność względem mnie
boxl‘le] uw‘nzana jest za „dobry ton",

> liżył si milady i| 008 w rodzaju szyku, czy ele-

th'kłI oczem zb ¢ Aids do ° gancji państwowej dla dostoj-

- Przebaczamci w tej strasznej dla

ciebie chwili ws , jakiem mi wy-

I'qullłd Przebaczam ci moje umęczane

   
meją utraconą cześć(mają splamlo

2 i to nawel, że rozpecz moja zagra

dza mi drogę zbawienia wmężnego Umie»
raj w pokoju!

Naraz zbliżył się lord Wlnwr.
- Przebaczam ci - niświł -- otrucie

mojego brata; przchaczammorderstwo Je
go Dostojno: ks Buckinghama:
przebaczam śmierć me („o bjednego Felto:
-na; przebaczam nawet zamąchy na moje
własne życie. Umieraj w ppkoju!

- A ja, pam - odezwbł się d'Artag-
nan, - błagamCię 0 przebaczenie, że przez
niegodne szlachcica podejrzenie wywoła
łem twoją zawziętbŚć na mhie, Wzamian
przez to wybaczam,ci śmierć mojej bied-
nej przyjaciółki i Okrutną |zemstę nade

ri . Umie

 

   

  
  

  

   

 

 

   

   

  

 

 

       
   

 

Na maluch w .pobliżu) miej»
scowości El Cerrito, Cal m
złono zwłoki kobiety, pie 1m
pełnie -powiartowane. / Policja
przypuszcza, żemaxma-to-

« stała poni J J
ktore}podol

 

  
     

Int 30,
 

ników tak wysokich, jak mi-
mister.

Cosię tyczy samego proje-
ktu, to streszczam krótko swą
opinję. Jest to bardzo nie-
udolne naśladownictwo insty-
tucyj francuskich z zapomnie-
niem o radykalnej różnicy po-
między nami a Francją. Tam
ministrem jest zmienny czło-
wiek cywilny, do którego do-
stanawiają gabinet, aby go
uczynił być trochę rozumieją-
cym wojsko, a właściwym mi-
nistrem wojskowym jest szef
sztabu generalnego. U nas
zaś ministrem jest "zmienny
także, lecz oficer armji. Wo-
bec tego ta przewaga, jaką
dekrety we Francji dają ge-
neralnemu Inspektorowi-ge-
nerałowi, przewidzianemu na
Naczelnego Wodza- nad sze-

" szem sztabu generalnego, czy-
ni z generalnego inspektora
głównego oficera w armji, co
jest w zgodzie ze zdrowym
duchem wojska, którego jedy-
ną racją Istnienia jest zbrof-
na obrona państwa, a nie hoc-
ki klocki pokojowych Intryg i
burz w szklance wody prze-
chodnich ministrów 1 gablne-
tów. ,
U nas więc wszystkie hocki

klocki dotychczasowych pro-
jektówi ustaw w tej dziedzi-
nie są niestetyubliżające woj.
sku i zdrowemu słu-
iby oficera, próbą obniżenia
wartości ducha wojny przez
obniżanie generała, mającego
w swej pracy odpowiednik

ducha wojny, albo na korzyść
oficera ministra (zmiennego)
albo co najśmieszniejsze sze-
fa sztabu generalnego.
W tym trójkącie małżeń-

skim oficerów-ministra,-Sze-
fa sztabu i niechaj będzie
inspektora przewodniczącego
ścisłej rady-szef sztabu ma
rolę przewrotnej kobiety...
Współpraca w tych warun-

kach jest zdaniem mojem nie-
możliwa.

Zaznaczam, że nie mając
zamiaru wogóle, wtych hoc-
kach klockach dawać swego
sumienia na handel politycz-
ny, mówię objektywnie nie
będąc w niczem zaintereso-
wanym,
Powstrzymuję się od uwag

szczegółowych co do projek-
tu z powodu, że samą zasadę
uważam za hocki klocki nie
warte poważnego zastanowie-
nia się nad niemi.
Samego projektu nie odsy-

łam, gdyż zacząłem robić na
nim notatki w stylu sobie wła-
śctwym 1 nie chciałbym, aby
~pan minister już literalnie
wziął te określenia do siebie.

Proszę przyjąć zapewnienia
wysokiego szacunku, z jakim ,
pozostaję,

JOZEF PILSUDSKL
P. S.-Kopję listu zacho-

wuję u siebie.
Dziwny ten system kłamstwa

i niegrzeczności, którego tak
często w tem państwie jestem
objektem, wprowadza - wyzna-
ję - mnie nieraz w zakłopota-
nie, gdyż jest to już natrętną
muchą z chiewa ociężale lata-
jącą koło głowy. Niedalej jak
kilka dni temu. z. gazet dowie-
działemsię, że brać będę udział
w manewrach tegorocznych.
Ogłoszonem to zostało bez żad-
nego z mej strony upoważnie-
nia, widocznie dla jakiejś chwi-
Towej dlń kogoś korzyści. -

Pozwolę sobie na. zakończe-
moją rozmow:

którą miałem ongiś podczas
mego urzędowania jako Naczel-
nika Państwa. Jeden z bardzo
eleganckich dyplomatów repre-
zentujących jedno z wielkich
mocarstw, przy rozmowie o sy-
tuacji politycznej prosił mię
bym nie brał zanadto do serca
dosyć obrażającej Polskę mo-
wy publicznej wypowiedzianej
przez premiera rządu, który ów
dyplomata reprezentował. Na
usprawiedliwienia dodał, że nie-
stety w Polsce wobec względnie
świeżej samodzielnie prowadzo-
nej pracy państwowej tyle się
rozsiewa fałszywych 1 niepraw-
dziwych wieści, tak śmiesznie a
ublżająco przekręca się każde
słowo wypowiedziane, tak nie
zwykle śmiało 1 dziecinnie roz-
porządza się w druku bez upo-
ważnienia imionami, nazwiska»
mi | sekretami państwowemi, że
uwzględnić trzeba ludzi, którzy
aby być zrozumianymi, docho-
dzą do najprostszych nie uży-
wanych gdzieindziej form mó-
wienia. Dodał złośliwie, że mo-
ja własna osoba w tem pań-
stwie jest dowodem prawdy fe-
go słów w stosunku do Polski.
Wydaje ml się często, że od nie-
jakiego czasu mógłby ów dyplo-
mata powtórzyć jeszcze raz
swoje słowa.

Proszę przyjąć, Panfe Redak-
torze, wyrazy należnego cza-
cunku, z którym pozostaję, oraz

słowa wdzięczności za umiesz-
czenie mego listu w szanownem
piśmie.
Sulejówek, 12, VIII, 1925.

JÓZEF PIŁSUDSKI"

z POLSKI

Wykrycie drukarni komuni-
stycznej we Lwowie

LWÓW, W jednym z domów
przy ulicy Póniatowskiego we.
Lwowie defensywa wykryła ko-

4-munistyczną drukarnię.
Znaleziono maszynę i znacz-

ków. Aresztowano kilka osób.

Dwadzieścia milionów litrów
wódki. wypił Śląsk w dwoch

latach

Jak donosl prasa śląska w ro-
ku 1923 wyprodukowały fabry
kt wódek na obszarze wojewódz=
twa śląskiego 12,168,700 Itrów
wódki, w roku 1924 produkcja
ta obniżyła się do 8,744,300 I-
trow. W porównaniu z innemf
województwam! stol wojewódz»
two śląskie na drugiem miejscu,
gdyż pierwsze zajmuje woje-
wództwo pomorskie.
Aczkolwiek powyższe dane

wykazują znaczny spadek pro-
dukcji, niemniej towarzystwa 1
związki wstrzemięźllwości mają
wdzięczne pole do działania, bo
„Pierony", jak się Ślązacy sami
nazywają, plję obecnie zastra»
szająco.

Pościg za dezerterami podat=
kowymi

WARSZAWA, -Ministerjum
skarbu, z uwagi na olbrzymie za
ległości podatkowe płatników w

dzić z innych okręgów skarbo-
wych  sekwestratorów, którzy
przystąpić mają do generalnej
akcji egzekucyjnej.

Już obecnie przybyło do War-

ków sekwestratorów z Krakowa,
Lwowa, Poznania i Lublina, któ
rzy na okres ściąganiapodatków
przydzieleni będą do tutejszych

 urzędów skarbowych.

 

LISTY DO

„Nowego
w

sprawach wielkich i małych z

wiata".

umieszczony.
1.

tem i czytelnie.

dniane.

Szanowny Redaktorze:
Artykuł redakcyjny umiesz-

czony we wtorkowem wydaniu
„Nowego Świata", p. t, „Rzym
rozkazuje-Polska słucha", za-
wiera nieprawdopodobną wiado-
mość o zabranianiu w kościołach
śpiewówi modlitw o Reéezypos-
politej i prezydencie w języku
polskim. Gdyby to dotyczyło na
rodowości, która w Polsce się
znajdując wogóle w obcym ję-
zyku Boga swego chwali, to je-
szcze można byłoby to zrozu
mieć. Ale polski ksiądz wygła-
szający modlitwę za pomyślność
państwa polskiego po łacinie, to
już naprawdę sensacja. Tutaj
należałoby zapytać, dlaczego ci
sami księża z zupełną swobodą
ciskali gromy na Piłsudskiego,
gdy był Naczelnikiem państwa
i Wodzem armji, dlaczego Rzym
im nie zabraniał wymyślać na
rząd i na najwyższe władze pol.
skie? Wszystko to robili nie po
łacinie, a po polsku:

 

    
    

 

  

  

   
  

   

  
  

 

  
   

 

 

 

   
     
       

    
    
   
   
  
       
    

   
    

         

pieka papieża, gdy chodzi o mo-

Pamiętajcie o Komitetach im.
Józefa Piłsudskiego  
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sprawach politycznych i w sprawach społecznych, w

:| szych czytelników I czytelniczek może napisać list do rod-ko".
który o ilo będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie,

List ma być krótki I zwięzły, nie więcej niż trzydzieści
wierszy [cdnauplltowngo druku.

List musi być pisany na jednej stronie papieru, atramen=

'8. :Tylko głosy omawiające kwostje publiczne będą uwzglę-
Z kwestjam] osobistej natury pójdą do kosza.

4. :Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wszel.
kie ostre wyrażenia | drastyczne słowa, są wykluczona.

Skąd. teraz nagle troskliwa o- |.
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życia codziennego, każdy z na-

)

dły za państwo polakle {polside
go prezydenta?

W. Siwy,
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WĘGIELCÓRNOŚAKI

I BLUFF NENIECKI

Z powodu wojny gospodarczej jaką

Niemcy toczą od kilku tygodni z Polską.
„New York Herald Tribune" podała w wy-

daniu wczorajszem interesujący

pod powyższym tytułem, tej treści: |

„Niedawna odmowa rządu niemieckie-

go otrzymywania pewnej ilości węgla z Pol-

ski, do której ten ma prawo na podstawie

Traktatu Wersalskiego, jest prawdopodob-

i i nieza-

  

nie naturalnem zar

dowolenia powstałego z nieprzyjemnych za-

targów z Polska. Lecz eksponuje ona niemi-

łosiernie bezpodstawność pretensji niemiec»

kiej, jakoby Rzesza nie może wyżyć przemy:

słowo bez śląskiego węgla. Pretonsja ta była

głównym argumentem Niemców w Paryżu

i w ich imieniu popierana była przez Lloyd

George'a w różnych okolicznościach, który

przemawiał za pozostawieniem

:

Niemcom

górnośląskich kopalń węgla. Strata tego wę-

gla była używana niezliczone razy przez pu-

›blicystów pro-niemieckich, jako argument

do obcięcia odszkodowań. W liście swoim,

protestującym wobec aljanckich delegatów

w Paryżu, hrabia von Brockendorff-Rantzau,

kierownik delegacji pokojowe] niemieckiej,

oświadczył:

„Musimy (stosownie do Traktatu) wy-

rte się Górnego Śląska na korzyść Polski

, /Czecho-Słowacji, chociaż kraj ten pozosta-

wał w ścisłym związku politycznym z Niem-

cami przeszlo 750 lat, jest związany z ży-

ciem niemieckim | stanowi główną podsta-

wę przemysłu niemieckiego we Wschodnich

Niemczech".
P. Rantzau zaproponował 100 miljonów

marek w złocie Aljantom, jako odszkodowa-

fnie, jeżeli

:

Górny Śląsk

:

pozostanie

-

przy

Niemczech | kolonie zamorskie, oprócz

Kiao-Czau, zostaną zwrócone pod mandat

piemiecki.
W kontr-propozycji niemieckiej w Pa-

ryżu, czytamy: .

„Tylko mając Górny Śląsk, Niemcy mo-

gą wypełnić zobowiązania wynikłe z powo-

du wojny | z tej racji, jeżeli nie dla innych,

oddać Górnego Śląska nie mogą".

Sumując niemieckie

.

argumenty

.

w

chwili podziału Górnego Śląska w r. 1920

p. Gooch w niedawno wydanej książce p. t.

„Niemcy", cytuje jako najbardziej przekony-

wujące i ważne: „te źródła mineralne pro-

wincji, zawsze stanowiące ważną pozycję w

gospodarce narodowej, obecnie są literalnie

nieodzowne dla egzystencji państwa, które

straciło żelazo w Lotaryngii, węgiel w za-

głębiu Saary i zabowiązało się płacić kolo-

salną sumę, jako wojenne odszkodowania".

Aljanocy dyplomaci udzielili pewnych kon-

cesji p. Brockdorff-Rantzau, Zumieszczając

w Traktacie paragraf, żądający od Polski

pozwolenia na eksport węgla górnośląskie-

go do Niemiec bez opłaty celnej na okres

piętnastu lat.
Traktat polsko-niemiecki, określił ilość

węgla, który rocznie może być wywieziony

do Niemiec z Polski na 6 miljonów ton. U-

mowa wygasła 15-g0 -czerwca 1925 roku.
Niemcy odmówili teraz brania węgla górno-
śląskiego, najwidoczniej dlatego, że przemysł

niemiecki może się bez niego obyć.
Strata górnośląskich produktów mine

ralnych tak poważne widmo dla p. Rantzau

I tak popularna w mowach Lloyd George'a i
szkole Koynes'a, zdaje się, że nadal prze-
stała niepokoić Niemcy. Sądzą oni nawet, że
nie biorąc z Polski węgla, tej właśnie a nie
sobie zaszkodzą, znosząc sami ważny przy-
wilej zawarty w Traktacie Wersalskim.

Rzadko się zdarza, że wielki argument

historyczny, tak szybko i tak dokładnie jest
obalony przez tych, którzy go stworzyli".

Tyle New York Herald Tribune. Je-

żeli Niemcy kiedykolwiek sami sig wlas:

nym fałszem dłatjią, to chyba najbardziej

w sprawie Górne@y, Śląska.
Ile to nakrzyczęłi się płatni i nie-pła-'

 

 
i sympatyey Niemikh
: ge prétensicaly
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Nie mogą Niemcyistnieć bez węgla i prze-

mysłu górnośląskiego- wołali na rozmai~

te głosy przyjaciele niemieccy na całym

świecie.
Pomimo Traktatu Wersalskiego agi-

tacja była tak silna i zdawało się przekony:

wująca, że trzeba było kilku powstań na

Górnym Śląsku, walk krwawych, ażeby

zmusić Niemcy i Lloyd George'a do prze:

prowadzenia plebiscytu. Dzisiaj, Niemcy

i ich agenci połykać muszą papier, na któ-

rymsprawy swej wobec świata fałszywy:

mi i obłudnymi argumentami bronili. Woj-

na gospodarcza, którą wypowiedzieli Pol-

sce dowodzi, jak słusznie zaznacza pismo

nowojorskie, że mogą się obyć znakomicie

bez Górnego Śląska. .
Szkoda tylko, że doskonałe zestawie-

nie tych faktów nie jest odpowiednio wy-

zyskane ze strony Polski. W całej teraz

wojnie gospodarczej z Niemcami, propa

ganda polska ciągle bawi się w lakoniczne

depesze Polskiej Agencji Telegraficznej, a

o poważniejszej robocie w kierunku wy:

kazania perfidji pruskiej, nic a nic nie sły-

chać.
A przecież nie wiele więcej trzeba niż

to co podaje pismo amerykańskie, ażeby

sytuację wykorzystać na stronę Polski, u-

trącając Niemcom tę propagandę, którą

ma na celu z pomocą wojny gospodarczej

rewizję granie zachodnich Polski i

nie Górnego Śląska.

  

wb.
, ------------

JAK WARSZAWA GOŚCIŁA DZIECI

POLSKI Z FRANCJI
Dziesięcfodniowy pobyt w Warszawie mło-

dziutkich harcerzy polskich przybyłych z Fran-
cji poświ y był ład zwiedzeniu stoli=
cy kraju, wycieczkom pozamiejskim1 rozrywkom
urozmaiconym. Wciągu dni ostatnich miały tak-
że miejsce „wizyty urzędowe". Po wycieczce kil.
kogodzinnej statkiem parowym na Bielany dzia-
twa przyjętą była w ministerJum spraw zagranie
cznych, gdzie przywitał ją serdecznie wice-mini-
ster p. Morawski. Tegoż dnia wieczorem p. Ale-
ksander Janowski, prezes Towarzystwa Krajo-
znawczego wygłosił specjalnie dla tego młodego
grona pogadandę o Polsce, poczem p. Kołodziej-
ski zorganizował krajoznawczy pokaz klnemato-
graficzny, obznajamiając dzieci z rozmaltemi o-
kolicami z typami ludności i scenam! o charakte-
rystyce barwnej lub wesołej. Obrazy wywoływały
wśród młodych widzów naprzemian zachwyt 1
wybuchy rozradowanego śmiechu.

Nazajutrz, po przedpołudniowej zabawie 1 po

 
  

obiedzie w hotelu Europejskim udała się dziatwa |
do pałacu Radziwiiłowskiego, gdzie w salonach
recepcyjnych Rady Ministrów przyjął ją z wiel-
ką serdecznością. premjer _Rzeczypospolitej p.
Władysław Grabski, Na niezmiernie miłe przemó-
wienio prezesa ministrów dzieci odpowiedziały
wielokrotnemi i entuzjastycznemi okrzykami:
„Niech żyje Polska", Recepcję zakończyło foto-
graficzne zdjęciecałej grupy z premierem w środ-
ku. Z kolel młoda drużyna złożyła wizytę p. mi-
nistrowi pracy i opieki społecznej, Fr. Sokalowi.
I tam również witano ją najżyczliwiej.

Z Warszawy dzieci górników polskich, wy-
chodźców we Francji wyjechały do Krakowa,
zwiedzają@ po drodze Częstochowę. W Zakopa-
nem spędziły 10 dni. Dalszy ciąg podróży objął
Katowice na Śląsku 1 Poznań | Gniezno prastare,
wielkopolskie. Ostatnim etapem pobytu dzieci w
Polsce będzie Wejherowo na Pomorzu - gdzie
oczekiwać będą na statek polskiej marynarki wo-
jennej „Wilja", który odwiezie dziatwę do Cher-
bourga.

w w »

I POWIADACIE, ŻE ŻYJEMY W BEZ-

WZGLĘDNIE „PROZAICZNYM" WIEKU

Fakt, namacalność, rzeczywistość, rachunek.
Słyszymy to na wszystkie strony 1 jednocześnie
z tem widać uśmiech politowania, Jeśli kto przy-
padkiem wspomni o czasach, kiedy ludzie umieli
„śnić na jawie", A jednak co to jest „rzeczywi-
stość" 1 jak to trudno określić bezwzględnie, a
więc dla każdego z nas tak samo, Rzeczywistość
to w istocie bardzo subjektywna sprawa; każdy
z nas - przynajmniej niekiedy - widz ją, jak
chce. I rachunek także czasam! przybiera postać
subjektywnie ujętej miary. Oto np. tu w sąsiedz-
twie wielo-miljonowym New Yorku, gdzie
możni obliczają minuty swego życia na - cen-
ty, zamożniejst na dolary a bogacze na setki do-
Iarów, niejaki Feliks Lugo 1 jego matka uważają,
te sig Im „opłaca" układać mozolnie przeź trzy
lata, w godzinach wieczorowych po ciężkim cało-
dziennym trudzie, cegły na fundament wymarzo=
nego domu, który ma stanąć za drugie lat trzy -
ale czy kiecykolwiek stanie? Choćby się marze-
nie nigdy złścić nie miało, tych dwoje już ten swój
pałac cudowny widzi, jest on dla nich już dzisiaj
rzęczywistością. Pani Lugo otwarcie się do tego
przyznaje.

O tych elekawych i - wytrwałych marzycie-
lach donoszą dzienniki nowojorskie. Feliks Lugo
przybył tu przed kilkunastu laty ze słonecznego
Porto Rico: może stamtąd przywiózł ze sobą dar
widzenia faktów, o których serce śni. Pragnie-
niem jego kleruje uczucie, bo ten dom ma być
siedzibą dla matki, Za uciułane oszczędności za-
kupił „otę! na Staten Island ale pieniędzy na
budowę niebyło, więc oto we dwoje ze starusz«
ką wsię!i a? do dzieła.

WSTĘPUJCIE bo komrrerow IMIENIA

A. PIŁSUDSKIEGO!__.
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Rozpoczęcie konferencji poli-
tycznej polsko-litewskiej, to wy-
darzenie, do którego każdy z nas
odnosić się musi całkiem inaczej
niż do jakichkolwiek rozmów,
czy pertrgktacyj z ktéremé z
państw obcych, Można powie-
dzieć bez przesady, iż jest to wy
darzenie zdawna upragnione. Na
wyniki układów nie oczekujemy
Ii tylko ze skalą doraźnego za-
interesowania, zależnego od kwe
styj, o które w danym momen-
cle chodzi. Czekamy na nie z
uczuciem natężonem, czekamy
- sercem.

Fakt, że nareszcie do konfe-
rencji tej dojść mogło, zdaje się
dawać pewność, iż nie spełznie
ona na niczem; jednakże nawet
w niepomyślnym razie nie stra-
cimy nadzieji, & próba przedsię-
wzięta obecnie, otworzy drogę
do porozumienia się dwu naro-
dów, które, choćby się całkiem
pominęło tradycję dziejową, z
powodu geograficznych i polity
cznych warunków swoich, 88
sprzymierzeńcami -naturalnymi
i jedynie przy zgodnem pożyciu
sąsiedzkiem liczyć mogą na cał.
kowity rozkwit swoich sił.

Obiektywnie rzecz biorąc, do-
bre stosunki mają w tym wy-
padku jeszcze większe znaczenie
dla Litwy, niż dla Rzeczypospo-
tej Polskiej. Trwałe |porozu-
mienie pomiędzy temi krajami
byłoby zaprzęgnięciem do obro-
ny niepodległości Litwinów, sil.
nego państwa sąsiedniego, jedy-
nego, które posiada istotnyi nie
przemijający interes w krzepnię
ciu politycznem i kulturalnem
narodu litewskiego Litwa ko-
wieńska nie może stanowić jed-
nostki państwowej, nieopartej o
jaki mocny sojusz polityczny:
dość jest spojrzeć na mapę, aby
zrozumieć oczywistość tego pew
nika. W razie przedłużenia do-
tychczasowej polityki antypol-
skiej, pozostawałaby jej alter-
natywa związku z Niemcami, czy
li utonięcia w germanizacji, al-
bo - powrotu pod panowanie
rosyjskie - w bolszewickiej od-
mianie, Dla Polski kwestja przy
jaznego stosunku z Litwą nie
posiada wprawdzie takiej samej
wagi jednoznacznej ze sprawą
niepodległego bytu państwowe»
go, jednakże stanowi o bezpie-
czeństwie przeciwko oskrzydle-
niu niemiecko-rosyjskiemu u pół
nocno-wschodniej granicy. Rzecz
pospolita polska utrzymać się i
żyć może pomimo stanu zatar.
gów z Litwą kowieńską, ale mu-
siałobyto być życie pod znakiem
ciągłej gotowości obronnej na
wyżej wspomnianem pograni-
czu, coby utrudniło w wysokim

stopniu rozwój normalny zas0-
bow państwowych i nakładało
koszt nieprzerwanego -wysiłku.

Prosta logika sytuacji, nie da-
jąca się zbić żadnym sztucznym
argumentem, przemawia za St@
łem porozumieniem Polski i Lit
wy, szczególniej w tym momen-
cie politycznym, gdy państwa
Europy -środkowo-wschodniej
muszą grupować się około wspól
nej ochrony swych interesów,
któremu projektowany pakt koa
licyjno-niemiecki zagraża odo-
sobnieniem pomiędzy oswobodzo
ną z kontroli agresywnością Nie
miec | zawsze jednakowym 74
borczem dążeniem Rosji, Ścisły
dobry stosunek Polski z Litwą.
do którego oby konferencja 0-
becna była wstępnym krokiem,
to nie-szukanie punktów stycZ~
nych, ale wprost zrozumienie, 2¢
punkty te istnieją i w rzeczywie
stości nigdy istnieć nie przesta-
ly. Ze wszystkich możliwych i
ewentualnych kombinacyj wtej
części Europy, to układ sił naj-
bardziej naturalny, faktycznie
przyrodzony.

Błędy popełniano po obu stro
nach czas już najwyższy „RQ
wrócić pochód historji z drogi
dzisiejszego bezsensu", jak słt-
«znie pisze jeden z publicystów
w warszawskim „Przeglądzie Po
litycznym". Tego nawrotu Wy-
glądają ze szczególnem uprag-
nieniem Polacy na Litwie, tak
dzielnie broniący praw swej ku.
turypolskiej przy jednoczesnem
głębokiem przywiązaniu do zie-
mi litewskiej 1 ludu litewskiego.
Tej zmiany w szkodliwem d
obu krajów ustosunkowaniu
dotychczasowem chcieć musi tak
że każdy Polak na obszarze Rze-
czypospolitej
Litwa nie jest i nfe mote nam

być obcą. Musieliśmy występo-
wać _energicznie _przeciwko
krzywdom, któremi system nie-
logicznej polityki dociskał na-
szych rodaków w republice litew
skiej, ale nigdy i w żadnym wy-
padku -stosunek do: tego
kraju nie może być arti na zimno
wrogi, ani obojętny. Niezgoda z
Litwa, to nie uczucie nieprzy-
jazne wobec obcego państwa, z
którem się pozostaje w stanie
naturalnego pogotowia do wa-
ki, to cierpienie wzatargu z
kimś, który organicznie powi-
nien być bliski. Łączy nas sze-
reg ogniw wspólnego polityczne
go i ekonomicznego interesu |
cała waga wartości dziejo
i cywilizacyjnych. Dzielił jedy-
nie wyhodowany sztucznie bez-
sens polityczny, który oby zna-
lazł kres jaknajrychlej.
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„Głos Prawdy" pisze:
Aby przedstawić realną wartość

w polityce ogólnej 1 móc ję kłaść
w danym razie na szalę sporów
międzynarodowych, Polska nie mo
to być klientką rzeczywistych czy
domniemanych obrońców traktatu
wersalskiego, musi mieć pozycję
samodzielną. oświetloną przez jas.
ng świadomość swych własnych in
teresów 1 dążeń. Wyrazem tej świa

„ domości jest tes polityczna, któ-
ra ma wskazywać narodowi 1 pat
stwu jogo drogę.
Jedynym mężem, który dat od.

nowlonej Polsce taką Neję, był
Marszełek Piłsudski, Że nie jest
ona czemó bezwzględnie nowem,
#0 ma głęboko korzenie w naszej
przeszłości dziejowej 1 fost zwią-
zama z najlepszemitradycjami na-
szej demokracji niepodległościo-
wej doby porozbiorowej, to w ni.
czem nie zmniejsza jej wartości
1 przemawia tylko za nig. Nio im-
prowisuje się żywotnych 1del poli.
tycznych, lecz raczej wydobywa z
głębi narodowej.
Zaden z naszych obozów partyj-

nych pora Piłsudskim nie pokusił
się o danio nawet jakiejś podobiz. |
ny idel. Poco 1 naco?  Alboż nie
można żyć wygodnie bez 1del -
o ileż brak jej ułatwia mlnistroni
spraw zagranicznych ich  urzędo›
wanie.
Dziwnym trafem, a mote 1 nie

trafem, tdoja wschodnia Piłsudskie
go schodzi się z najnowszemi ale
tualnościamt, które w tak nieko-
rzystny sposób zaważyły na wido.
kach bezpieczeństwa Polski, -Je.
tell dzisiaj wysuwa się ,w kon.
kretnej postaci kwestia wzmocnie-
nia frontu europejskiego przeciw
Sowletpm 1 Ich możliwym sojusz
nikom/ z dalszego wschodu, jeżeli
40 tok roli powołuje się Niemcy,

się naturalnie pytanie: dla
io Polskę? Wszak z racji

jej to
S wypada. pozycje

Nonzej przest. możli:
rom  

Z PRASY I O PRASIE

Jawy, które działają
Polski, mogłyby w 1
nościach 1 przy odiennej Inter

+ pretac}! przekonywaj Anglię 1 Eu.
rope. to w ch żywobiym interesie
jest: sprzyjać Polski,
Iiby w danym razie hogła być sku
teczną bazjerą od włchodu.
Do tego wszakże ktrzebaby wie-

e, bardzo wiele, Abby Europa w
tę rolę Polski uwiałzyła, mustała»
by w nię uwierzyć fama Polska i
dać temu wyroe w/świadoctwach
powatnieJszych .nléfprremdwienia
1 toasty.

IdeJa P

a niekorzysć
inych okolicz.

 

 

 wypaczona 1
złamana przez późnkjszą naszą po
Mtykę, ie straca |fodnak swych
obiektywnych podsłów. Ale mo-
glaby stać się dźwinię naszej po.
Iltyki z widokamt ini.
ko w tym razie, g Buy przyjął Jo
szczerze za swój wogram niety!.
ko przyszły mlnist@r spraw zagrae
nicznych, nietylko słąd wraz z przy
padkową więkizośdą sejmową, -
lecz sam naród piski. |Wymoga
ona szerokiego oddechu, odważnej
a jasnej myśli, m/skiego czynu 1
wytrwania. -W laku tych
runkéw must się (mienie w ka
kuturg 1 może piełągnąć bardzo
niebezpieczne skutki,

Pozostaje (inną. że poza teją
Piłsudskiego miernk w naszej pol.
tyco zagramteznej ładnej Innej, a
program stania W roll: klijentów
koalle}! pray trak{acle wersaiskm
jest bierny, fełowy 1 skazany na
niemoc przy zaclodzącef zmianie
konfunktury międkrnarodowoj,

Jpowiedi
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Czyteinikow! B

żona może lny/ik- rozwód naj pode
stawie, że:jestoście| .» . oy0 mi
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STRAJK GORNICZY STAE SIE FA
GCRNICY NIE CHCA PERTRAKT
UWAŻAJĄC ICH ZA MANEKINÓ

TORÓW WĘGLO

nilfo'w w zagłębiu twardego weg

dając lepszych warunków pracy

dzili podobno: pov

powyżej sześćdziesią

kach i pod kontrolą

Nie jest to pierwszystrajk w

  ej piętnastu

 

nio. Strajk jednak tegoroczny w

będzie długi iciężki. Baroni w

chcę do pracy zorganizowanej, k
ki. Kto ma dużo, chce

Dziwnym może się komuś v
nie chcie

 

 

 

rozwagę,

ers", John L. Lewis:
"Podczas ostatniego zatargi

lami kopalń górnicy wydali, a
DZIESIĄT MILJONÓW DOLAR
jakimstasunku do baronów węgli

_ Co przez to zamierzał powie
gurmmgo? W sposób grzeczny

jedynie manekinem w rękach bat
to, co mu poleconem zostanie.

ło lego spodziewać. Górnicyjedz

 

it miljonow (
przedsiębior

gla. Podobne strajki przechodził

  

EMDJKONANYM -
WAć ZROZJEMCAMI,

RĘKACH OPERA-

CH

Od dłuższego czasu spodzichwany Strajk weglowy
stał się faktem dokonanym. Sto [ticédlit’s‘flt tysięcy gór-

a porzuciło pracę, iq
płacy. Zanosi się na

n znajduje się w rę-
tw. prywatnych.
zagłębiu twardego wę-

i górnicy już poprzed-

Eiljonów ton węgla, a

eglowi silną czują nież

tóra im eksploatacyjne
więcej.

rydać fakt, że górnicy 
n skorzystać z planu właścicieli kopalń, polega

jącego na tem, by sprawę rozjemczemu sądowi oddać pod

, Dlaczego tego nie chcieli uczynić? Oto to

w sprawie tej powiedział prezydent "United Mine Work»

górników z. właścicie-

raczej tracili SZEŚC-

W, bysię dowiedzieć, w

wych pozostaje rozjem-
ca, do rozpatrywania zatargu wybrany."

zieć prezydent związku

dał do zrozumienia, że
górnicy nie wierzą w bezstronność rozjemcy, który jest

onów węglowych i robi

Właściciele kopalń zaprzeczyli temu. Można się by.

lak nie dali się tak łatwo
w pole wyprowadzić tem zaprzefzeniem -- a wynikiem

 

długą i uciążliwą walkę. Właściciele kopalń nagroma-x,

edług Opinii znawców~'

  

tego był wybuch strajku.

Wydalają 1,500 robotników

z powodu czterdziestu

   

   

rok tem, że około
botników, którzy

tywuje swój
caterdzlestu

nagrodzenia,
pracy po za
zarządem, co |musiło kompanję
do zupełnego (zamknięcia war-
sztatów. Powyższa wiadomość
najdobitniej £wiadczy o tem, że
kompana włłocznie czekała
tylko na sposobność wydalenia
robotników, by móc następile
niewygodnych dla siebie usunąć,
a przyjąć tylko tych, którzy po-
dobnych, jak powyżej wspomnie-
liśmy żądań stawiać nie będą.

Strajkierzy w Bayonne, N. J.

odnoszą częściowe

zwycięstwo

Poprzednio donoślliśmy, że
sześciuset robotników w „Ame-
rican Radiator Company", w
Bayonne, N. J. wyszło na strajk,
żądając zaniechania dziewięcio-
godzinnej pracy dziennej oraz
pracy od sztuki. Robotnicy żą-
dają przywrócenia ośmiogodzin=
nego dnia pracy l zapłaty od go-
dziny. Zanos! się na to, że ro-
Lotnicyotrzymają to, czego g-
dają, a oprócz tego zostanie im
przyznany pewien bonus, jeżeli
wyprodukują pewien nadmiar
powyżej zwykłej ilości, Wobec
takich przyrzeczeń robotnicy
powrócili do pracy. W każdym
razie można zupełnie słusznie
robotnikom przyznać, że jeżeli
kompanja bodaj tylko na za-
przestanie pracy od sztuki się
zgodzi, świadczyć to! będzie o
poważnym kroku naprzód w
staraniach robotników o polep-
szenie watunków pracy i płacy.

Przędzarze zdobyli 10 pro-

cent podwyżki

Przędzarze, zatrudnieni -w
„Northboro Woolen Company",
w Northboro, Mass., wygtall
strajk, na ktory'preed kilku wy-
szli tygodniami, żądając przy»
mania im dziesięcioprocentowej
podwyżki płacy. Taką samą

 

lkcji:

Camden, ni ;- |

podwyżkę w tej samej fabryce

wey strajkują w Phila-

delbpia, Pa. * N

Rébotnicy krawieccy, zatrud=
w warształach S. Patro-

wicja, specjalizujących się w
szyku ubrań męskich, zastrajko-
Wall przed. kilkudziami, chego f
zmiisić pracodawcę do uznania
unji krawieckiej, Strajk pozo-
staje pod dyrektywą i protekto-
rat@m unji .. Amalgamated Cloth-
mg}Worken Union." -Wiagcictel

 

pro Mimi twierdzi, że robotnicy
zastrajkowali na znak protestu
przeciw leniu „foremana",
którego miejsce zostało przez ine
nego natychmiast obsadzone,

 

Wielka przędzalnia w Woon-

socket, R. I. padła pastwą

plomieni

Przędzalnia „Frank Prue Knit.
ing Mill" w. Woonsocket, R. L 1
zaufała doszczętnie -zniszczona
Doźarem. Pastwą płomieni pa-
dło sięlemnaście zabudowań i

„Park Spring Knitting"
działu „Bleaching Com
Szkody wyrządzone po-

« są obliczane na trzysta ty-
sięcy kolarów. Dokładny powód
P nie został ustalony,

  

 

Padilyiki nie otrzymali, wro-
cili do pracy w Scranton, Pa.

Robotnicy, pracujący na noc-
D4 zmianę przy oczyszczaniu ›
włókien jedwabnych w firmie
..(Kauermau & -Mitchell", ow E
Scranton, Pa., wrócili do pracy,
nie otrzymawszy podwyżki pla-
CY, 0 którą się od pewnego cza»
Su starali.
ram

zamówienie
SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe,
Przeróbki i reparacje tako»

wych, przyjmuje pra- :| --/
cownia kusnierska

A. ROZEK
1298 Lexington Ave, ›

pomiędzy i só,
Taleton Lenox ti

l-oree mete

zao EAST 16h STREET
WATIONAL AUTO SCHOOL

  

 

warantu/eny otrrmanie
Kiaey otwarte_atiennie | wieczorem.

uns s26

 

warienat auto seroot
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- To tak, ło'rze, chciał mnie pan tak
długo zatrzymać w więzieniu, pókiby pan
nie przeprowadził swego hanicbnego pla-
nu.

Ledwie padły tc słowa, a trzech czy
czterech mężczyzn zerwało się z swych
miejsc i zbliżyło się do Havarda.

Forbes powstrzymał ich ruchem ręki
i opanowując się rzekł zimno:
- Pańska obecność na pokładzie jest

dowodem, że zamierza pan wystąpić jako
kandydat do ręki miss Fairal, Inaczej nie
umiałbym sobie wytłumaczyć, czegoby pan
tu szukał, * -
* - Moje powody mogą być dla pana o-
bojetne. W każdym razie jestem zdecydo
wanym obronić miss Fairal przep pańskie-
mi uroszczeniami. |

Forbes puścił to mimo uszu}
- Zatem, - ciągnął dalej, -- pan pra-

gnie poślubić miss Fairal. Wszystko w po:
rządku. Pańskie pretensje znajdują się
pod ochroną naszych praw. Wypadek ten
jest przewidziany w naszych ustawach, Be-

  

, dziemy zatem walczyć, aż do skutku ś wszel
ką zemstę i nienawiść, zabierzemy z sobą
do grobu. Proszę, wybieraj pan sekunda»
tów a potem do dzieła,

Havard rozejrzał się,

- Wybieram Jacquetta, - oznajmił,
- ale prawdopodobnie zemknął pan jego
również. .
- Przyprowadzić go, - rozkazał For

bes jedemu ze swychn ludzi, nie reagując
zreszłą na uwagę przeciwnika. Potem
szybko zrzucił wierzchnie odzienie i obnd-
żył się do pasa.
- Przygotój się pan, - rzekł sucho

do Havarda. .
- Ma pan zamiar walczyć uczciwie i

bez podstępu? - zapytał H avard.
- Naturalnie. Jeżeli pa nzwycięży,

miss Fairal będzie należeć do pana,

 

oDorothy usłyszawszygłos Havarda,
omal nie zemdlała. Wspaniała jej stanow.
czość i energja, której dowody złożyła
przed chwilą, ustąpiły miejsca straszliwe
mu osłabieniu i byłaby upadła na ziemię,
gdyby jej nie podtrzymała matka Joss i nic
zaprowadziła do krzesła, na które opadła
blada i oszołomiona. Powoli jednak wra-
cała jej świadomość tego, co się działo do-
koła niej. Skierowała wzrok swój na pier.
ścień kolonistów, otaczający Forbesa i Ha-
varda, stojących naprzeciw siebie. Prze-
waga atletycznej budowy ciała Forbesa
nad przeciwnikiem była widoczną.

Dorothy wydała krzyk Jęku i użyta o-
. statka energji, żeby wstać.

- Nie ruszać się, na Boga, - szeptała
matka Joss, - niech pani siedzi. Proszę
się nie mieszać do walki. To jest pani o-
statnia deska ratunku.
- Ależ on go zabije.
Łatwo odgadnąć, do którego z zapas.

ników, odnosiła się ta uwaga.
- Nie wiadomo jeszcze, - szeptała

matka Joss ze współczuciem. - Zdaje mi
się, że kapitana czek: jeszcze ciężka robo-
ta. |Wkażdym razie niech pani stoi cichu.
tko. »

Na pokładzie ukazał się Jacquet. O-
czy zaświeciły mu się, kiedy zorjentował
sig, 0 co chodzi, i chytry uśmiech  zaigrat
na jego ustach. Wzrokiem znawcy zmie-
rzył potężne muskuły Forbesa.
- To mi się zdarza nie pierwszy raz,

- rzekł do Havarda. - Zanim wstąpiłem
do służby w policji, byłem doskonałym
bokserem. Ma pan wspaniałego przeciw-
nika,

Jacquett był zachwycony:
- Czy da mu pan radę?

.A Havard uśmiechnął się gorzko.

- Co będzie, to będzie; muszę z nim
walczyć.

- Dam panu dobr. radę. Musi go pan
znurzyć, osłabić, starając się zużyć na to
jaknajmniej sił. ZaatTować go bezpośre-
dnio, będzie dla pana a trudno. Jeśliby
on pana uderzył, leży Nan odrazu knock-
out. Usuwaj się pan płzed nim, drażń go
pan, zmęcz go pan. Ziżm takich, jak on.
To jest natura choleryc na.
dopiąć do celu i zapori 
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nietyczliwego mu Jacquetta, Ale w tejchwili przemawiał przez jego usta facho-wiec. Havard nie mógł nie słuchać jegorad. Przeciwnicy stanęli naprzeciw siebie.Różnica budowy ciała, rzucała się w oczy.Havard nie był niskiego wzrostu, ale For-bes był o kilka centymetrów wyższy i co-najmniej o 20 kilogramów cięższy. -wało się, że ze swymi muskułami mógłbypowalić wołu; z drugiej stronyistniała między obu przeciwnikami rożnica wieku oko-ło lat dwudziestu. :Olbrzym Forbes powo-niejszy musiał być w swoich ruchach, niżmłody oficer marynarki.Kapitan nie przygotował się zbyt dłu-go do walki. Zapewne zamierzał skorzy.stać z przewagi swych mięśni i jednem u-derzeniem swej połężnej pięści powalićHavarda. -Zaledwie stanął do walki, zaata-kował Havarda i próbował zadać mu ciosz prawejstrony. Ale Havard usunął się wbok przed uderzeniem, które byłoby go po-waliło na ziemię i odpowiedział silnymswing'em. Kolos wyprostował swe człon-ki i mruknął do siebie „bm".- Nic jesteś, widzę nowicjuszem.Tem lepiej. Przedstawienie będzie przy.najmniej interesujące.Na nowo rzucił się na swego przeciw.nika. Ale ciosy jego trafiały w próżnię inie mogły dosięgnąć Havarda, który z nad-ludzką zręcznością wymykał się Forbeso-wi, w odpowiednim momencie zadawał mucios bolesny, unikając równocześnie pig-ści kapitana. Napróżno próbował Forbeszaskoczyć z nienaska swego przeciwnika.A kiedy już znużenie przychodziło na Ha-varda, jedno spojrzenie w strorlg Dorothy,śledzącej z trwogą losy walki, dodawałomu energji i znowu zmagał się, nie uste-pując kapitanowi. Jeszcze ani jedno ude-rzenie kapitana nie trafiło Havarda. Wmiarę też, jak minęła pierwsza gorączka"walki i match przybrał charakter walki ujętej w reguły sportowe, okazało się, że sto-sunek obu przeciwników nie jest tak bez-nadziejnym, jak to się wydawało początko-wo. Skoro tylko uderzenia Forbesa zaczę-ły tracić na sile, Havard powoli przecho-dził do ataku. Energja przeciwnika |sta-bła, jego zimna krew ustąpiła miejscawściekłości wobec grożącej klęski. Havardzauważył tę zmianę z zadowoleniem, I kie-dy Forbes wyprowadzony zupełnie z równowagi, odrzucając wszelką ostrożność,zamierzył się, by jednem uderzeniem swejpołężnej pięści zakończyć walkę, młodyoficer usunął się zwinnie, przyskoczył na-stępnie z boku i wpakował zręcznym clin-ch'em w żebra przeciwnika całą serję cio-sów.Teraz nastąpiła dłuższa pauza. Jakkolwiek mocno osłabiony, nie był jeszczeForbes zupełnie wyczerpany. Havard zda-wał sobie z tego sprawę doskonale. Po pau-zie obaj przeciwnicy rzucili się na siebie zzażartością, Havard jednak starał się byćjaknajostrożniejszym. I gdyby Forbesowiudało się odzyskać zimną krew, byłby onnapewno odniósł zwycięstwo.Tego jednak kapitan nie potrafił, Wezwyciężał jedynie dzięki sile swych mięśni.To też nie mógł zrozumieć, w jaki sposóbwszystkich jego dawniejszych walkachHavard mógł się tak długo opierać. Pic-niąc się ze złości, zmagał się bezskutecznieze zwinnym Havardem, którego taktykinie rozumiał. I kiedy Jacquett zarządziłznowu pauzę, stanowisko jego nie byłolepszem, niż na początku walki. |, Jednak wynik matchu nie mógł jużyć wątpliwym. W czasie pauzy Gallaispdwiedział coś szeptem Forbesowi. Przebięgły Francuz doradzał podstęp. Ale Forbek odrzucił tę myśl, nie ze względówety-czych, ale ponieważ jego duma nie poz.wałała mu na korzystanie z obcej pomocy.- Nie, chcę go sam zabić, - odbur-głosem gniewnym i rzucił się na no-
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Żydowscy uchodźcy czemraz więcej zaczynają się osiedlać na grun=
tach na Ukrainie, odstąpionych im przez rząd. Dopóki nie po-
budują sobie siedzib, urządzają kuchnie polowe, jak to na po-

widzimy rycinie >
 

Do Członków Stow. Mech.

Dnia 16 sierpnia b; r. odby-
ła się w New Yorku konferen-
cja Stow. Mech.
Tym razem konferencja była

liczniej reprezentowana przez
członków i ich Delegatów niż
konferencja 4-go lipca. Jeden
zawód nas spotkał, a
cie: dyrektor R. Grabowski, któ-
ry miał być obecnym na konfe-
rencji, nie przybył z powodu
wyjazdu do Florydy.
Po obszernem przedyskutowa-

niu obecnej sytuacji w Stow.
Mech., delegaci i członkowie
przyszli do jednomyślnych za-
patrywań, Iż sytuacja z powodu
niewykonania uchwał ostatnie
go zjazdu przez dyrekcję, przed-
stawia się niezupełnie dobrze,
lecz. nierozpaczliwie.
Pomimo, iż dyrekcja nie roze-

słała protokółu ze zjazdu
uchwał nie wykonała, jednak lu-
bi w swych okólnikach powoły-
wać się na niektóre punkta te-
goż, przyczem te - które są dla
niej nie wygodne, niemiłosiernie
przekręca, W punkt, w którym
mowa o przeniesieniu biura do
New Yorku, wstawione jest zby
teczne słowo „ewentualnie". Dy-
rekcja Stow. Mech, przychodzi
coraz to do większej zuchwało-
dci, nie tylko że nie wykonała
uchwał zjazdu, przekręca proto-
kół z tegoż, lecz nie wala się
w swoim okólniku umieścić o-
głoszenia pana J, Mosa, iż ten
przyjmuje akcję Stow. Mech, na
wpłaty lot! Przyśliśmy do prze
konania, że takie rzeczy są ab.
solutnie mie na miejscu, tym-
bardziej iż takie ogłoszenie mo-
Ana dwojako rozumieć.

Po rozpatrzeniu tych wszyst-
kich spraw, członkowie i delega-
ci przyszli do wniosku, że nie
powinniśmy oddać Stow. Mech.
na wyłączną własność ludzi, któ
rzy nie liczą się z honorem, a idą
do celu nie przebierając w środ-
kach, a mianowicie: przez wy.
dziedziczenie 1 wykup>akcji za
bezcen, od członków nie rozu-
miejących swego własnego inte-
resu.

Akcjonarjusze! Nareszcie po-
winniście zrozumieć do czego
tych panów polityka prowadzi i
nie dać się wydziedziczyć ze
swoich ciężko |zapracowanych
dolarów. Jeżeli nasze akcje
przedstawiają wartość dla tych
panów, którzy chcą ich mieć jak
największą Ilość, to też same ak
cje, powinny i dla nas przedsta-
wiać tą samą wartość. Mamy
w Polsce majątki, które przy po-
dziale zabezpieczyły by pełną
wartość każdej akcji, więc po-
cóż mamy wyzbywać się tych
akcji za 10 dol., jak jednemu z
członków ofiarował pan Wojso-
wski, jako pośrednik Innego
(przynajmniej tak twierdzi w
swoim liście, lecz nazwiska kup-
ca nie podaje),

Jak powyżej |zaznaczyliśmy,
mamy duży majątek, lecz nie
umiemy dopilnować go, a naj.
wyższy już czas, po 6-letnich
rządach ludzi, którzy robili ró-
Ane eksperymenta kosztem na-
szych kieszeni, aby postawić od-
powiednich ludzi do steru, któ-
rzy będą pilnować nietylko swo-
ich własnych interesów, lecz i
ogółu. Nie koniec na tem, że
postawicie innych ludzi, a samf
będzi gznów spać snem spra-
  
   
  

 
czasu ,odsapnąć. Nuże, .

18 pulsie,
, powinniście zawsze |)

KORESPONDENCJA

źniejszych sprawach, jakie są
na porządku dziennym,

Zaś Komitety Okręgowe po-
winne zwołać od czasu do czasu
ogólne zebranie w swoich okrę-
gach i przedstawić ogółowi
członków rzeczy jak one są. A-
żeby to wszystko  uskutecznić,
powinni wszyscy członkowie, kto
tylko może, stanąć do apelu i
dopłacić $10 do każdej swojej
starej akcji, wzamian otrzymu-
jąc nową, z prawem głosu na
przyszłym walnym zjeździe, któ-
ry sig odbędzie w październiku
t.r.
Termin zamiany akcji uply-

wa z dniem 1-go października b.
r. Ponieważ przyszły zjazd bę-
dzie rocznym, więc uchwały
przeprowadzone na owym 2Jef-
dzie będą prawomocne i Dyrek-
cja będzie zmuszoną takowe wy»
pełnić, gdyż w przeciwnym ra-
zie, można ją bardzo łatwo do

b tego zmusić. '
Naszym obowiązkiem jest wy-

mienić jak największą ilość sk.
cy] a przez to samo zdobyć
„proxy", które będą ostatecznie
decydować i jeżeli będziemy po-
siadać większość głosów, -to De-
legaci potrafią przeprowadzić
swoje postulaty polecone im
przez Was.

Akcjonarjusze! Jeżeli
dziecie za naszą radą, to zwycię-
stwo będzie przy nas na całej
linji. Jeszcze jedna konferen-
cja odbędzie się przedzjazdowa,
ha której to będą wybrani Dele-
gaci na przyszły walny zjazd,

Komitet Przedzjazdowy
R. Grodzki,

Z. Szwarc,
L. Graff,

H. Witostawski,

+Z POLSKI

 

 

Siedemdziesiąt tysięcy dzieci
zasiądzie na ławach szkół

powszechnych

WARSZAWA. - W ubiegłym
roku szkolnym do warszawskich
szkół powszechnych uczęszcza
ło 64,497 dzieci. W nowym ro-
ku liczba ta prawdopodobnie
niewiele się zmieni, chociaż bo-
wiem przybędą nowi uczniowie,
odejdzie jednak dwa i pół tysig-
co młodzieży, która ukończyła
szkoły, 1 ci, którzy przekroczyli
czternasty rok życia.
Zmieni się natomiast Jiczba 4

pojemność szkół,
Przybędą trzy nowe gmachy:

na ulicy Białołęckiej, Karolko-
wej i na Rybakach, zaopatrzone
we wszystkie pomoce naukowe,
zwiększając dotychczasową li-
czbę 177 szkół powszechnych.
Nowe gmachy nie będą jesz-

cze odpowiadały najwyższym
wymogom. Na odpowiednim
poziomie staną dopiero gmachy
szkolne, budujące się na Czer-
ulakowie, Mokotowie, Rakowcu,
Woli 1 Szmulowiźnie, £

Ukończenie .tych "nowych
gmachów jest przewidziane fia
1-go sierpnia 1926 roku-kosz-
tem miljona czterystu tysięcy
złotych. Szkoły te będą mogły
pomieścić około dwa tysiące
dzieci, a pod względem techni-
cznym urządzeń będą wzorem.

Gabinety chemiczne i fizycz-
ne, i dentystyczne, na-
tryski, jadalnie, pomieszczenia
dlafamorządów szkolnych, ko-
operatyw, sklepów, izby harcer-
kle sale rzemieślnicze dla

w idai

  

  
  
     

 

  

 

 

      

  

  

   

 

  
  
      

  

 

Brooklyn i okolica

, Zazdrosny mężulek

Jan Bendowicz, lat 38, zamie-
Szkały pn. 636 Driggs Avenue,
aresztowany został onegdda) na
żądanie swej żony Alicji, lat 25,
którą pobił niemiłosiernie.

Poszediszy na kolację do e-
stauracji na Fillmore St., Ben-
dowles zarzucił swej żonie, że
flirtuje z ipnymi mężczyznamii
po krótkiej sprzeczce zaczął ją
bić i kopać.
Przywołano dr. Jarkę ze szpi=

tela św. Franciszka, który opa-
trzył ranną a Bendowicza poli-
cjant zabrał na stację policyjną.

Whalen za Walkerem

Grover Whalen który przez .kil-
ka lat był komisarzem w S&bHPC-
cie majora Hylana wypowiedział
się ostatnio, żę będzie głosował
na kandydatów wystawionych
przez Tammany Hall, której jest
członkiem od kilkudziesięciu lat.
Po zrezygnowaniu z gabinetu

majora Hylana objął on wysoko
płatne stanowisko w wielkim
składzie Wanamakera.

0 wiecach Tammany Hall

Komisarz rachunkowy David
Hirshfield w liście wysłanym do
majora Hylana pisze, że jest pu-
bliczną tajemnicę, Iż na wszyst
kie większe zebrania senaora
Walkera jak w Prospect Hall w
Brooklynie, w Ridgewood i Sta-
ten Island, maszyna Tammany
Hall wysyła setki swych zwolen-
ników z New Yorku, którzy ro-
big mówcom owację na zamówie-
nie.

Ile jest w tym prawdy. trudno
dociec w każdym razie wiado-
mem było ogólnie że do Prospect
Hall na wiec przyjechało z Wal:
kerem kilkadziesiąt zapełnionych
ludźmi automobilów.

Wycieczka dziatwy szkolnej
Tow. „Oświata" im. G.Na-
rutowicza w Greenpoint

 

 

W piątek, dnia 4-go września
b. r., odbędzie się wycieczka dzia-
twy ukoTne) wyżej wspomniane»
go towarzystwa do Prospect
Parku. Dziatwa oraz rodzice,
którzy zechcą wziąść udział w
wycieczce zbiorą się w szkole pn.
678 Leonard Street, o godzinie
9:30 rano puktualnie, anastępnie
pod kierownictwem dyrektora
komisji edukacyjnej ks. Zawisto-
wskiego udadzą się tramwajem
linji Lorimer Street do parku.

Uprasza się tych rodziców, któ-
rzy udziału w wycieczce nie wez-
mg. o wpłynięcie na swe dzieci,
udające się na wycieczkę, aby za-
chowały się wzorowo i nie przy-
sparzały kłopotów kierownikom
wycieczki, a wspominamy o tem
dlatego, że niestety niektóre dzie-
ci uczęszczające do naszej szkół
ki, nietylko że nie zainteresowa-
ly się wykład
nie ich podczas nauki było god-
nem ubolewania, gdyż zachowy-
wały się krnąbrnie I wprost wy
zywająco wobec swych przełożo-
nych, a to chyba zaszczytu tak
odnośnym dzieciom jak 4 ich ro-
dzicom nie przynosi.
Z wspomnianym dniem waka-

cyjne wykłady zostaną zakończo-
ne i nauka zostanie na nowo pod-
jęta w połowie bieżącego miesią-
«n wieczorami, o czem ukaże się
odpowiednie „zawiadomienie,
S. Przew. Kom, Ed.

50. BROOKLYN

Z powodu malowania kościo-
ła, dzieci przystąpią do pierwszej
Komunji Swiętej w niedzieię,
dnia 13-50 września br. o godzi.
nie 9:30.
Zapowiadany Bazar na rzecz

Odmalowania kościoła, mający
się odbyć w dru 30-go sierpnia,
został odłożony do 6-go wrześ-
nie z powodu restauracji kościo-
ła. Początek Bazaru o godzinie
4-eJ po południu.
Nauka języka polskiego dla

dzieci w szkole św. Krzyża od-
bywa się jak dawniej w środy
i $mnu od godziny 9-ej rano do
12-ej w południe,

Ks. Trzepierczyński,
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Syn gubernatora Smitha

za Walkerem
---

Na bazarze urządzonym oneg-

daj przez weteranów należących

do Amerykańskiego

Oddz. 391, jaki się odbył przy

Flatbush i Flatlands Ave. prze-

mawiał syn gubernatora Alfred

E. Smith, jr. s

„Przybyłemdo was jako zastę-

pca mego ojca", mówił młody

Smith, „wszyscy wiecie o jeg»

dążeniach zrobienia majora sena-

tora Walkera, ja dążenia mego

ojca popieram i przywiozłem

wam od niego pozdrowienie i ży»

czenia powodzenia",

Smith o Hylamie

Przemawiając w Staten Island,

gub. Smith nazwał Hylana naj-

większym demagogiem pod słoń»

cem. Przemawiając do 2,500 ze-

branych, zapewniał ich że tylko

Walker fest w stanie dać Im na-

letyte połączenie, subwajowe .z

Brooklynem. Organizacja demo-

kratyczna na Staten Island jak

wiadomo wypowiedziała się za

kandydaturą majora Hylana,

 

Z powodu mego wyjazdu do

- Yonkers, N. Y., w niedzielę, dn.

6go września, b. m sumy o go-

dzinie llej przed południem nie *

będzie, Nieszpory zaś w koście-

le 6w. Krzyża, 161-15ta ul., w

South Brooklynie odbędą się o

godz. ej popołudniu. Po nieszpo

rach rozpocznie się bazar na

Tzecz malowania kościoła,

Mile zaprasza

Ka. W. Trzepierczyński,

 

W piątek, dnia 4 września, b

r., o godzinie 8-j wieczorem, na

sali parafjalnej

wstanie" pnr. 678 Leonard st.,

Greenpoint, odbedzie sig maso-

we zebranie, celem założenia od-

działu P. N. Spójni,

Przemawiać będą: ks. Zawi.

stowski i W. Trzepierczyński,

Mile zaprasza

KOMITET.

%  

Zawiadomienie

Niniejszem zawiadamia się pu-

bliczność polską w Bay Ridge, że

„Nowy Świat" sprzedawany jest

w sklepie ob. Leonarda Ulanow-

sklego, który ma skład produk

tów spożywczych,  ciikierków i

materjałów piśmiennych p . m.

361-ym przy 50th street, pomig«

dzy 3rd i 4th avenue.

Popierajcie rodaka!

. 80, 81, 14 2,

KALENDARZYK ZABAW
at Unopad Koncert1pal Tow. (niewa

Upz, ow. as
1s H‘Bmu,

„Dzwor
 

Wstępujcie do Komitetów im,
Józefa Piłsudskiego!

POLSCY LEKARZE £,
 

DR. LOUIS GRYCZ
102 Kent St., Brooklyn, N. Y,

Gobzmy trzzpows:
$-10 zano; 143 popol.; 6-4 więce.

Telefon: Greenpont 611%

Telefon:. Huguenot 0996
S. M. Lewandowski, M. D,

GODZINY URzĘDOWE:

S$ kółko 08%ątmase.
707 Fourth Ave, Brooklyn
ies___

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie:

868 Leonard St 116 North 9th at,
hiliko Nassau Ave.. bileko Barry ay, |,
d 1 do 3 po pol. -06 9

4!
Telephone: Oreenpolnt grag

 

do 30 ra
do owlaci:

Telson: Stage 2112
HENRYK SOKAL, M. .

383 South Third Street,
blisko Union Avenue,Brooklyn, N. V,

copzmt urzspows:

   

 

S. wal P,

  
ualQ. od 32 do 1 po poł i
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Przeżywszy lat 50, zrarł na suchoty w nledzi

› zie się w sobotę, dniierpni ogrzeb
niasogodzinieZaj po
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